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Choma roznosi Węfgrowfkfetgo

Kto zwycięży w Wiśle
Pojedynek najlepszych narciarzy w Beskidach

Start finalistów mistrzostw bokserskich
Decydujące mecze hokejowe. Pingponąiici w drodne do Wiednie

Wista, 36 stycznia.
Wszelkie prace przygotowawcze do 

narciarskich mistrzostw Polski w Wi
śle zostały ukończone. Trasy, skocznia, 
kwatery dla zawodników Krajowych i 
zagranicznych — wszystko jest już go 
towe.

Nad trasami od poniedziałku praco
wała specjalna komisja. Najwięcej tru
dności sprawiała, jak zwykle, pięćdzie
siątka. Trasa jej obejmować będzie je
dną pętlęi, a poprowadzi: z Glębców 
po pod Stożek, Kiczory, przełęcz na 
Kubakmce, skąd obok szlaku turystycz
nego na Baranią Górę, z tym, że wyj
ście na szczyt nastąpi od strory Ka- 
merznicy po uprzednim okrążeniu 
z Baraniej zjazd do Czarnej Wisełki 
dalej pod zameczek prezydenta, stąd na

Kozińce i z powrotem do Glębca Naj
cięższa część, to podejście od Kubalon- 
kń na Baranią, aczkolwiek dość łagod
ne, to jednak bardzo dlug e, bo około 
15 km.

Ostatnie prace na skoczni, które

progu o 2 i pól metra, ścięciu garbu, 
przy dobrych warunkach na skoczni 
głębczańskiej możliwe będą skok, do 
60 m. Naprzeciw skoczni znajduje sic 
przeciwskok, w którego górnej partii 
umieszczona zostanie publiczność.

kosztowały wiele nakładu pienędzy, I r, x .. , ,
zakończono we wtorek1. Nawieziono ki!- . kłopotu i pracy miała komisja
kadziesiąt fur śniegu na rozbieg i ze
skok. Odpowiednie przygotowanie i u- 
.ożenie śniegu wykonano w myśl wska
zówek Bronka Czecha. Po cotr.ięęiu

„Malgorzacie'1 w Dębcach w pobliżu. pewnością. Mimo ciężkiej pracy n- 
skoczni i miejsca startu biegów. | struktorskiej, w ostatnich tygodniach

Ostatnio bawili w Wiśle przedstawi- jest on w dobrej formie biegowej a 
ciele Zarządu PZN, z p. Grossmanem w skokach jak zwykle, wykazuję pięk
na czele, którzy zaznajomi'! się ze sta- uy styl.
nem przygotowań do mistrzostw. i Mieszkańcy Wisły, którzy bardzo 

Od czwartku funkcjonować już będzie przejęci są mistrzostwami, żyją w sta-
kwaterunkowa mistrzostw. Zareztrwo-
wala ona w pensjonatach przeszło 100 
miejsc dla zawodników, przy czym za
wodnicy zagraniczni mieszkać mają w

biuro zawodów., Przyjazd zawodr ków 
zakopiańskich nastąpi również we 
czwartek. Co do zawódników zagrani
cznych, nic konkretnego nie wiadomo. 
Część zawódników S. K. . N., wraz 
z Bronkiem Czechem, którzy by! na 
obozie treningowym na Stecówce prze
niosła się już do .Otębców, projektując 
ostatnie dni przed zawodami'poświęcić

iej obawię o pogodę. Wisła bowiem cna 
dziwnego pecha do imprez narciar
skich; ód >8 lat przed każdynr ważniej
szymi zawodami przychodziła w ostat
niej chwili odwilż, psując szyki orga
nizatorom i zawodnikom.

Jak dotychczas śniegu jest dość, a 
pogoda była mroźna i słoneczna; we 
wtorek wieczorem nastąpiło znaczne o

13 grraczy jodzie na mistrzostwa świata
trenińgowi' skoków . i odpoczynkowi. , cieplenie i zaczął padać śnieg.

Czech startuje do mistrzostw z cala ' (Zast)

Wyjazd hokeistów na mistrzostwa 
świata do Londynu (17—27 luty) nastą-

prezentacji państwowej z silnymi prze
ciwnikami zagranicznymi i nie rozwią-

pi ostatecznie 10 lutego z Poznania, że problemów, przed którymi stoi ka.
Program uległ niestety zmianie Za. pitan związkowy, gdy chodzi o osta-
miast przewidzianych siedmiu meczów , teczne ustalenie składu.
w Niemczech, odbędą się jedynie trzy Do Londynu pojedzie trzynastu gra- 
spotkania w Berlinie (H, 12 i 13 lu- czy, bramkarze: Stogowski i Maciejko, 
ty* । obrońcy: Ludwiczak, Sokołowski, Kas-

Redukcja spotkań zagranicznych spo- przak, napastnicy: Marchewczyk, Wol-

Riejszej próbie w berlińskim „Sportpa-; 
last". !

Wbrew początkowym planom trójka 
ataku Cracovii pozostanie jeszcze i w 
tym roku nienaruszona, i przejdzie do 
reprezentacji jako napad nr 1.

Inaczej ma się sprawa z obrorą! Tu
taj istnieją już pewne kalkulacje które 
wpłynęłyby z kolei na skład dr*, giego

wodowana została koniecznością dopro- kowski, Kowalski, Zieliński, Stupaicki, ataku. Mgr Ludwiczak ma miejsce za-; 
wadzenia do końca rozgrywek o mi- Nowak, Burda i Kasprzycki. Kiemwni- Pełnione. Kwestią otwartą pozostaje ’

KALTENECKER

radzenia do końca rozgrywek o mi- Nowak, Burda i Kasprzycki. Kiemwni- 
strzostwo Polski, które odbędą się już kami ekspedycji będą pp : wiceprezes 
definitywnie w czasie 2—6 lutego w PZHL dyr. Janowski i kapitan sporto- 

i Krynicy. | wy Sachs.
। Aczkolwiek zasaamczo byliśmy zaw-1 Mecze w Berlinie mają umożliwić. , i ww-i mecze w Beninie mają umożliwić

mistrz Wągier W wadze lekkiej, sze zwolennikami normalnego prz-.pro-’ zgranie się zespołu, a przede wszyst- 
gOŚci W niedzielą w Warszawie wadzania obowiązkowych gier krajo- kim dostarczyć wskazówek, jakie po- 
i W barwach zespołu B. T K wych' trudno nie stwierdz.ć, że tym winno być jego ostateczne oblicźe. Ża-

_ “ _ * F3»p«tn «vhtaris ntnvvla fiipknrrv- 1-1:. •_ ___________  ..i 
stanie na ringu przeciw Rożen 

błamowi.
razem sytuacja ułożyła się niekorzy- dnych wątpliwości nie nastręcza obsa- 
stnie! Turniej mistrzowski w Krynicy da bramki. Kandydatura Stogowskiego 
nie potrąfl niestety zastąpić g.er re-pest murowana, w konieczności zastą-

I piłby go Maciejko, którego kwa'if,ka- 
i cje poddane zostaną zapewne poważ-

j de dla młodych za r. 1935 Józefo-; 
wi Łobodowskiemu z Lubi na. O-; 
sobą laureata zainteresuje mewą- j 
tpliwie sportowców, a w szczegół-1 
nośc; pięściarzy z uwagi ma jego | 
wybitne zainteresowanie boksem.: 
W roku ubiegłym (1936) Łobodow | 
ski zgłosi! sie jako tresiowarzy- i 
szony do „Pierwszego Kroku" pie- ‘ 
ściarskiego w Lubi ,nie. Startując ! 
w wadze lekkiej laureat PAL.,! 
«nokautował po niezwykle zacie-1 
tej walce swego przeciwn ka. Zwv 1 
ciestwo swe Łobodowski okupił 
jednak kontuzją łuku brwiowego i: 

i w konsekwencji nie mógł walczyć
i w pólfnale, do którego zakwa’ifi- 
j kowal się. I

Jak widzimy, intelektualizm by-1 
! najmniej me kłóci s ę z „brutal-' GROBERT

. wybór partnera. Może nim być Soko- 

. lowski, może t=ż być i di Kasprzak.
Druga ewentualność byłany kurzyst- ' 

. niejsza, gdyż tym samym Sokołowski ' 

. zwolniłby się dla drugiego ataku, co, 

. równałoby się poważnemu wzmocnię- ’ 

. niu tego tria.
W drug.m napadzie punkt stały sta- ■ 

nowi Zieliński (centrum). Z j;go lewej 
strony znaleźć się może Stupnicki I, ; 
a z prawej Nowak. O ile Soko owski, 
przejdzie do napadu, będzie mćgl, za- i 

. leżnie od potrzeby, zagrać na iewym 
lub prawym skrzydle. Możnaby też u- i 
żyć go w centrum, przesuwając Zieliń- : 
skiego na skrzydło. Pozostaje jeszcze 
do dyspozycji Burda, który mógłby 
grać w centrum lub na skrzydle i Ka
sprzycki.

i Jak widać istnieją możliwości najroz
maitszych kombinacyj. Przy siedmiu 
meczach w Niemczech dałyby się wszy
stkie dokładnie wypróbować. Obecme 
sytuacja jest trudniejsza. Kapitan 
związkowy będzie zmuszony materia
łem swym operować jedynie w grani
cach trzech meczów i z tych ^bież
nych obserwacyj wysnuć defimtywne 
wnioski. Nowe przepisy umożliwiają 
wprawdzie użycie w jednym spotkaniu 
aż jedenastu graczy, nie wyczerpie to 
jednak wszystkich' koncepcyj, a przede 
wszystkim nie da stuprocentowych 
wskaźników. Dla przykładu bowiem: 
niepowodzenie pierwszej próby Ludwi
czak — Kasprzak nie wyklucza, że przy 
bliższym zapoznaniu się pa merów 
współpraca ułożyłaby się zupełnie do

Prze 1 k Iku dn.ami Polska Aka-j nym" boksem, tak to tw:erdza nie- 
’m .i I.:,erv.urv orzvznala nagro-1 którzy, (o)

, brzę. Podobnie, a nawet w znacznie
. mistrz Połski w jeżdzie figuro- siIniejszej mierze ma Się sprawa z kom 
i wej na lodzie, zademonstrował, druP€K° 
'Smią niedzieli ,v

Warszawie. ’ sposobności. (N. s.)

ROMAN WÓRNDLE
mistrz Niemiec tv zjazdach podczas slalomu tv Garmisch Par- 

tenk^rchen.

.^&^SFQDZIA^KA WŚRÓD HOKEISTÓW 
Mistrz Polski Czarni (Lwów) uległ " <■' zym meczu Pogo

ni Katowie':1 ; t:3.
SLALOM AKADEMICKI W KRYNICY

wygrał Austriak Bar WJelfrIed.
ŁANIEWSKA - OWCZAREK

olfiecitiaca para łyżwiarzy stołecznych.
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Cracovia Nerze pierwsza przeszkodę
Dobra taktyka przynosi w finiszu zwycięstwo nad Pogonią

Będzie nad czym radzić
Ekstrakt wniosków na walne zgromadzenie PZPN

LWÓW, 28.1. — Cracovia — Pogoń 3:1 
(0:1, 1:0, 2:0). Bramki zdobyli, dla Cracovii: 
Kowalska dwie i Morctwwotyk, dla Pogoni: Ko 
nentowsM. Sędziowali pp.: Sokołowski I Ra- 
filsch.

Cracovia: Maciejko; KeOer, Balcer, Marchew- 
•yt. Wolkowśki, KowaMd, Tool, Michalik, 
Czernik.

Pogoń: Wańczyckł; Uhma, Welłborg. Krazuc- 
ti, Zimmer, Sablńsfcl; Plejcwłźd; Konźtniowsid, 
Berem.

Pogoń przegrywając « Cracovia 1:3, prztkre- 
AKta najprawdopodobniej wszelkie możliwości 
dostania się do finału krynickiego. Na pociechę 
pozostanie tylko Pogoni ni«vęłpllwe zadowole
nie moralne l przeświadczenie, źe nie byta, jak 
jej ogólnie przed meczem przepowiadano, dru
żyną zdecydowanie słabą, gonraą, po prostu 
* góry skazana na zagładę.

Pogoń wykazała swe wcate poprawne moż
liwości, wystarczające na pewno na niejedną' 
a drużyn, ubiegających się o wejście do flnntii. I 
Na Cracovit byty one również wystarczające, | 
Sie tyŁo do 30-ej minuty. i

Do tego okresu Pogoń nie była od Cracovii 
goraza, a w grze Jej widziało się nawet więcej 
myśli I dojrzalszą taktykę. Na utrzymanie się 
na wysokości do końca zabrakło jej Jednak 
•n. Wyczerpanie przygodo w pierwszych minu
tach tercji ostatniej. Cracovia miała na tyle 
spryta, by zorientować alę w czas, uderzyć na j

cnjącym się w oczy hokeistą. Korzeniowski, nej przewagi Pogoni. Cracovia t miejsca zosta- 
nlurałewal twą doskonalą, porywistą jazdą, lal- ja wyrzucona z tempa, a już zupełnie straciła 
cjowanlem x góry dobrze i celowo przemyśla- wszelki koncept, gdy w 4 min. Korzeniowski 
mrch ataków, no I wnetscie świetną dyspozycją wysunięty przez Berezę uzyskał prowadzenie. | 
Mraotową. Słowom, Korzeniowski Jest w for- Pogoń byta w tym okresie zdecydowanie lep- .
mle, nadającej się na wzięcie tego gracza pod 
uwagę przy uktadunlu ekspedycji do Londynu. 
Poza Korzeniowsidm Pogoń miała najlepszych 
graczy w Welsbergu i Wańczyckim. Zlmrner 
I Sabiitaki byli natomtast niezrównani w kryciu 
przed wnikn.

Mecz zgromadził nłewiehi widzów, gdy* od
bywał się przy przeszło N-stopii.owym mrozie, 
w późnych godzinach wieczornych. Na nic się i 
zdaty rozpalone wokół toru ogniska. *

Pierwsza tercja upłynęła pod znakiem pew-

Pogoń byta w tym okresie zdecydowanie lep* . 
sza i miała jeszcze dwie niema! stuprocentowe .
pozycje.

W drugim okresie gry Cracovi i poczęta corax ' 
więcej dodtodzlć do głosu, ale jcsicie nie 
byta od Pogoni zdecydowanie lepsza. Moment 
ten nadszedł dopiero w tercji trzeciej. Pogoń 
opadła nieco z sit, wykorzystała to Craco
via, przeszła do generalnej ofensywy, zapew
niając sobie zwycięstwo. Bramki dla Cracovii 
zdobyli: Kowalski, Marcltewczyk I Kowalski.

(M. K.)

Przez drugie sito .
przejdzie w niedzielę pula hokejowa

praeclwnilai mocno, i w rezultacie zmusić go 
do kapitulacji.

Ten jeden moment strategiczny zadecydował

Komplikacje, iakie powstały na tle 
rozgrywek hokejowych puli finało
wej, udało sie na szczęście przemóc! 
Cracovia, stawiła sie punktualnie we 
Lwowie. Dotrzymał zapewne terminu 
KTH (w czasie gdy piszemy te słowa 
nie mamy jeszcze wieści ze Lwowa); 
AZS poznański rozegra pierwsze spot
kanie z Gryfem w sobotę w Poznaniu, 
a rewanż w niedziele w Toruniu.

• końcowym Jej sukcesie. Innych bowiem 
dziej wartościowych nie można s’c było u 
oovii dosndcać.

„Wielka trójka" — miała ona zrywy, 
pece porwać 1 rozentictjazmować, ale na

bar- 
Cra-

mo- 
zry-

wach sic iwzysttco kończyło. Żadnej ciągłości 
w gna, żadnej myśli przewodniej. Jeszcze wie
ce] rozczarowania wniosła do gry trójka dru
ga. Obrona nienajgonna, «te grająca nieco aa 
ostro.

Poprawny był natomiast Maciejko, który we* 
•pół z Marchewczyldem pozostawił najlepsze 
wrażenie. Ogólnie Cracovia roz-iarowaia, tym 
więcej, ie stanęła przeciwko Pogoni opromie
niona aureola fantastycznej formy.

Pogoń dochodząca w ostatnich meczach mf- 
«rtrzawsfci-ch do coraz to lepszego poziomu, o- 
stągnęła właśnie na mettu z Cracovlą swój 
kułmlnacyjay punkt. Mecz ten Pogoń rozegrała 
doskonale taktycznie. Pierwszej trójce „blalo- 
czerwwiych" Pogoń pnedwstawifa rutyniarza 
.JJmmera I Sablńsldego oraz Krastiddego. 
Trójka ta miała Jedno tylko zadanie, nie do* 
puszczać do głosu asów Cracovii, ur.iemożH- 
wić Im przejście przez Unię obronną. Plan ten 
wykonywany systematycznie I celowo, śntęclł 
prawdziwy triumf przez pół godziny, tym bar
dziej, ie draga trójka Pogoni mająca również 
pewne wytknięte zadanie spełniała je nader 
ofcrupuljitnle. Zadaniem tej trójki byto, nleosta- 
jące sui przez chwilę atakowanie bramki prze- 
cfwnilA. Problem całkiem możliwy do zrealizo- 
waria, został teł w większej części wykonany, 
sŁ-oro «!•? przelresMno, że ani Toni, Mlchalht
ery wrtszcse Cjsrtdk, nie są wcale groźni.

SjrtuacJa ma niektórych odcinkach 
nie nastręcza poważniejszych wątpli
wości. Należy sie wiec spodziewać, że 
wśród finalistów krynickich znajdzie 
sie Warszawianka, która na własnym 
boisku nie zmamcie chyba kapitału, 
zdobytego ub. niedzieli w walce z Ł. K. 
5. w Łodzi.

Zasadniczo oczekujemy też gładkie
go przedostania sie do turnieiu finało
wego Cracovii. Z chwila, gdy zdołała 
ona pokonać Pogoń we Lwowie i to 
różnica dwu bramek, da sobie napewno 
rade na własnym lodowisku.

Najclekawiei zapowiada sie bodajże 
mecz lwowski. Przegrana Czarnych w 
Katowicach była sensacja pierwszej 
klasy. Wypadła ona przy tym dość do 
tkliwie,, gdyż z różnica dwu bramek. 
Kto wie, czy fakt ten nie zadecyduje o 
wyeliminowaniu mistrza Polski z fina
łu. Położenie jego iest w każdym razie 
niewygodne. Czarni rozpoczną mecz 
obarczeni dwoma straconymi bramka
mi: przy nerwowości iwowiaków fakt 
ten może przynieść fatalne skutki.

W zasadzie należałoby przyjąć, że 
Czarni, graiac normalnie, sa w stanie 
na własnym boisku dać sobie rade z 
katowicka Pogonia i nawet nadrobić 
różnice dwu bramek. A gdyby udało 
sie uzyskać równowagę bramkową, 
wówczas w dogrywce wieksze wido
ki przyznalibyśmy bezwzględnie zespo 
łowi miejscowemu.

padku Gryf nie zdoła zamknąć drogi 
do finału. i

Rewanżowy mecz warszawskiego 
AZS-u z Ogniskiem w Wilnie jest kwe J 
stią zupełnie otwarta. Pierwsze spot- i 
kanie zakończyło sie remisem 0:0. Siły 
były naogól równe. Obie drużyny przy 
jako takie i ruchliwości w polu zawo
dzą na ogół pod bramka. To też o wy
niku zadecydować może łatwo szczę
śliwy przypadek.

Trudno powiedzieć coś o szansach 
rewanżowego spotkania Lechii z KTH 
z chwilą... gdy nie znamy Jeszcze wy
ników i przebiegu pierwszego meczu. 
Wysoka kieska KTO w Krakowie była 
do pewnego stopnia niespodziankę.

Meldunki, iakie otrzymywaliśmy do 
tychczas o Lechii wskazywałyby ra- 
czei na obniżenie sie formy. W każdym 
razie należy Lechia do zespołów, któ
re trudno pokonać.

W Krynicy typujemy jednak KTH 
Jako zwycięzcę.

W dnia 20 I 21 lutego odbędzie alę w 
Warszawie zwyczajne ważne zgromadzenie 
Polskiego Związku Pliki Nożnej.

Sejmik piłkarzy zapowiada się, Jak mey- 
kle, bardzo ciekawie. W bieżącym roku znaj
dzie się w programie obrad szereg spraw 
zasadniczej wagi, tyczących się zarówno 
reorganizacji ustroju, jak I aktualnych za
gadnień. Wśród tych ostatnich wysuwa sic na 
plerwwzy plan sprawa Dębu, który zgłosił 
odwołanie od decyzji walnego zgromadzenia 
Ligi, skreślającej go z listy członków ekstra 
klasy. Wniosek w sprawie Dębu zgtoalł też 
S1OZPN.

O rozmiarach prac, czekających delegatów 
wszystkich ośrodków plHcarakleh Polski, 
świadczy bogaty zbiór wniosków, z których 
cytujemy najciekawsze.

WNIOSKI KOMISJI PZPN
1) Powołanie Jako ciała doradczego Rady 

Prezesów okręgów, która ma się zbierać dwa 
razy w roku, w drugą niedzielę marca i dru 
gą niedzielę listopada.

2) Rozwiązanie, ze względów geograficz
nych, obecnego Okręgu kieleckiego po ukoń
czeniu mistrzostw, a najpóźniej 1 sierpnia 
rb. I utworzenie Okręgu Częstoehowsko-Za- 
glębaklego z siedzibą w Sosnowcu. Kielce 
włączyć do Radomskiego Podokręgu przy 
WOZPN.

W nowoutworzonym okręgu powstaje Liga 
okręgowa z S towarzystw i mistrz tej Ligi 
bierze udrzlal w grach o wejście do Ligi pań 
stwowej.

3) Przyłączyć podofcręg stryjskl do Lwo
wa (obecnie Stanisławowski OZPN).

4) Polecić śl. OZPN i śl. RPA odbyć ko:»- 
ferencje, celem zgodnego doprowadzenia do 
likwidacji śl. RPA.

WNIOSKI KIELECKIEGO OZPN
1) Pozostawić okręg I przyłączyć do niego 

podokręg radomski WOZPN.
2) Przywrócić kadencję zarządów OZPN-ów 

do roku.
WNIOSKI LWOWSKIEGO OZPN

Wydzielić ze Stan. OZPN kjliiby tarnopol
skie i przyłączyć je do Łw. OZPN.

WNIOSKI SL. OZPN
1) Przedłużyć kadencje zarządu PZPN na 

lat trzy.
2) W grach o wejście do Ligi mogą brać 

udział tylko okręgi, mające przynajmniej 50 
klubów, reprezentowane tylko przez Jeden 
klub. Jeżeli w okręgu Jest 100 ktubów w roz 
grywkach o wejście do ligi grają z tego o- 
kręgu dwa kluby.

3) Przedłuża się karencję (wniosek LOZPN 
idzie w tym samym kierunku).

4) Zmienia alę aehwatę Ugl 
się Dąb w prawach drużyny ligowej.

5) Wyraża «e oboiewanie, że kpt. Ktibhn 
w sposób ironiczny 1 poniżający wyraził se 
o klubach śląskich.

4) ^WOSKI^POMORSKIEGO OZPN

Znosi się Instytucje trenera
a zamlsat tego wyznacza się kredyty na 
trenerów związków okręgowych.

Okręg stanisławowski domaga alę uchyta 
nla dyskwalifikacji nałożonej na wiceprezesa 
Worpbklewleza. ' „

Okręg wołyński proJt*rt“J«. otworzenie o 
kręgu tarnopolskiego z siedzibą w Stryju-

4) Polecić SI. OZm 1 SI. RPA odbyć kon- 
NIEZALEŻNOŚĆ PRZEDE WSZYST

KIM
W Katowicach odbyło sie doroczne

walne zgromadzenie Śląskiego Robo
tniczego Podokręgu Autonomicznego 
PZPN, przy udziale delegatów 30 klu
bów W wyniku wyborów do nowe
go zarządu weszli pd. Rochowiak - 
prezes, Gaida - wice-prezes. Pie
trzak - sekr.. Koczv - skarbnik i m. 
Na zebraniu bvla b. szeroko omawia
na kwestia ew. zniesienia autonomii 
podokresu, czego, iak wiadomo, (to- 
maga sie od dłuższego juz czasu Śl. 
OZPN. Zebrani doszli iednomyśln.e 
do Wniosku, że raczej wystania z 
PZPN, niż zgodzą sie na wcielenie do 
ŚL OZPN. (hr)

Najświetniejsza rewia piłkarzy
nie mbźe się odbyć bez Polski

Zapowiedziane na rok 1938 (4-19. W finale znajcie
czerwca) rozgrywki piłkarskie o J11'; paryż, Marsylia,strzostwo świata (we Francji) budzą PUjących_ mmrtac^ ?
dziś już w kolach piłkarskich olbrzy- Le Havre, Bordeaux, Lille, Strassburg.

mie zainteresowanie. i ewent. Lyon.mie zainteresowanie. . 1 ewem. y • . też do państw-
Lista zgłoszeń, która zostanie Zaproszenia wysziy 6cono si?

mknięta 15 lutego 1937 obejmuje do ^amors . Pr y Y _ Aimerykań. 
tej chwili następujące państwa: Cze- do Federacji roiu i owo
chosłowacja, Francja. Luksemburg, Bel skiej z pros^ą, y ki enmina-
gia, Jugosławia, Szwajcaria, Portuga-!sie przeprowadziła ^^ywK! en

i Finlandia. Nie ulega!cynie, tak by do Europy przyD^y 
że liczba uczestników tylko dwa teamy. L Ameryki cen 

wielokrotnie i prześcignie tralnej przewidziany ^st przyjazd ie 
ź, notowana w drugich dnej drużyny, która ewent ^egra 
i świata we Włoszech, mecz kwalifikacyjny z reprezentacją 
1 u s, a. Istnieje jednak możliwość, i*

... ,, . zespól U. S. A., reprezentujący wlaści-

Ha, Norwegia i Finlandia.
wątpliwości, 
zwiększy się

Z Ameryki cen-

zapewne ilość, notowaną
mistrzostwach świata
(31 państw).

Warunki uczestnictwa sa identycz
ne Jak w-r. 1S>34. Francja płaci dru
żynom, grającym w finale, przejazd II 
klasą (wagon sypialny dla 17 ludzi),
utrzyn/anie na pięć dni przed rozpoczę 
ciem turnieju aż po dwa. dni po ostat
niej grze danej drużyny, oraz miesz
kanie w pierwszorzędnych hotelach.

wie samoistny kontynent, dopuszczony 
zostanie bezpośrednio do finału.

Po raz pierwszy znajdą się na mł- 
। strzostwach świata reprezentanci 
państw azjatyckich. Grupa ta złożona 
z Chin, Japonii, Filipin. Siamu I Ho
lenderskich Indii przeprowadzi również

" 'Drautej trójce 
«zcscbej pochwały, 
Korzeniowskiego.

Bą poznański w pierwszych me-
pogoni mieżą się dęwa bardzo doulsywat. Wysokie
a specjalnie pod adresem twyc,iestwo nad Warta i to nrzy osła

bionym składzie zdaie sie wskazywać 
Jednak na renesans formy. W tvm wy-Gracz ten byt bez przesady oaJbarMrt nu*

A. Z. S. mistrzem Poznania
POZNAN, 26.1. A. Z. S. — Warta 3:0 

(1:0, 1:0, 1:0). — We wtorek wieczo
rem odbyło się w Poznaniu decydują
ce o mistrzostwie spotkanie pomiędzy 
Warta i AZS, gdyż trudno przypusz
czać aby zawody ze słabymi przeciw
nikami WKS i gnieźnieńska Stellą nie 
przyniosło Akademikom dalszych punk 
tów, Jak wiadomo pierwszy mecz War 
ta — AZS dal wynik remisowy 1:1, A. 
Z. S. wniósł cocrawda protest przeciw 
nie uznaniu przez sędziego jednej bram 
ki, lecz protest ten nie został jeszcze 
rozstrzygnięty, natomiast na podsta
wie protokołu sędziego zawieszeni zo
stali przez zarząd okręgu aż do wyjaś 
nlenia sprawy Kaźmierczak i Pawłow
ski z AŻS. Dlatego do rewanżowego 
meczu z Wartą staną! AZS bez Kaź- 
mierczaka. Nie grał również Firllk, któ

CRACOVIA - MAKABI 18:0 
(6:0,5:0,7:0),

Crącnyl* lakońetyła wysokim wynikłem 
kampanię miwtraowsłtą w hokeju. O 1le pne- 
waga „blsłccierwonycli" nłe ulegała żadnej 
wątpliwości, o łyle aajważnłejaią rolę w tym 
rezultacie odegrał beznadziejny br-fcmkane re- 
«erwowy Maldcobl, który puszczał dosłownie 
kożdy etraał, naweń z poa» połowy bpleka.

W tym stanie rzeczy ustallM wynik: Mar- 
afcewczyk «, WoStowsfcl 4, Kowatełd X Mi
chalik 2, Balcer 2 I Keller 1. Sędula p. Kia-

HOKEJOWY^ WARSZAWIANKA - 
ŁKS z cyklu rozgrynvek o mjatraostwo roJsżl 
rozegrany zostanie w niedzielę o godz. 12 na 
lodowisku Warszawianki.

Warszawianka wystąpi w swytn najlepszym 
okładzie z Sznajdrem, Meternfchem, Werne
rem. Staniszewskim, Przedplełsklm, Głowa
ckim, Michalskim, Doleczkleen 1 Majkowskim.

LKS jadzie na rewanżowy mecz z War- 
■zawlanką w skŁutoie następującym: Jaku- 
Wee. RusInkJewicz, Pruffer, Koczewskl, Król, 
Zalęski Kosmala, Linka, Misłałowlcz. Ekspe
dycje prowadzi kierownik sekcji i prezes 
ŁOZHL p. Zygm. Lange.

Na niedziele 7 hrtego ŁKS sprowadzi przy
puszczalnie drużynę AZS-u warszawskiego. 
^MECZ HOKEJOWY POLONIA — LEGIA ro- 
xegrany na lodowisku PokmU zakończył Olę 
mvydęstw«n gospodarzy w stosunku 4:2 
(2:0; 1:0; 2:0). Gra stała pod znakiem wy
bitnej przewagi gospodarzy.

Bramki dla Polonii zdobyli; Krygier 2, pt- 
siowski i Odrowąż. Sędziował p. Goidman.

HOKEJ w SOSNOWCU. Hokeiści sosno
wieckiej Unii gośefll a siebie w niedzielę ze
spół A-ktesowy K.H. Słemtanowlce. ślązacy, 
którzy wystąpili w osłabionym składzie, ze- 
azll z boiska pokonani w stosunku 1:4 (0:1, 
2:3 0:0). Bramki dla Unii uzyskali Dzlkow- 
sld — 2. Ram i Hanaś po jednej. Dla Sie
mianowic Byczala.

ry nie otraymał urfnipii i wojska.
AZS grat w składzie następującym: 

Stogowski; Kasprzak, Klemczak; Stapf 
Zieliński, Patrzykont; Krzyżagórski, 
Warmiński.

Warta: Kowalski; Pitychodzkl. Ur
bański 1; Ked?ia, Tadecki, Urbański II; 
Orłowski, Urbański III. A wiec bez Sob 
kiewicza.

Gra toczyła sie w bandzo niezdrowej 
atmosferze, co jest objawem corocz
nym na meczach obu klubów. Zwycię
żyli Akademicy, którzy byli drużyną 
bezwzględnie lepszą. Warta natomiast 
grata słabiej. Prowadzenie uzyskał A. 
Z. S. już w drugiej minucie ze strzału 
Zielińskiego druga bramka padia w 11 
min. drugiej, tercji przez Patrzylkonta 
z podania Zielińskiego. Ostatnią bram
kę uzyskał Warmiński w 6 min. trze
ciej tercji. Sędziowali pp. Jeszka i 
Paczkowski Sobiesław, (ss).

w okr. mistrzostwach A-kl. hokejową dru
żyna Warty pokonała osłabioną drużynę 
Stell w wysoHm stosunku 5:1 (4:0, 1:0. 
0:1). Bramki: SoMclewiez 3, Urbańscy I III 
po jednej. Sędzia p, Jeazke (Poznań). Pu- 
bUczności przeszło 1.000.

CO SIE STANIE JEŚLI...
O przejściu z puli finałowej do właściwe 

go finału decyduje mima zdobytych punk- 
tw. W wypadku gdyby obie drużyny po dwu 
meczach osiągnęły równą Ilość punktów (po 
dwa) zadecyduje lepszy stosunek bramkowy 
(suma z oł>u meczów). Gdyby i w tym wy 
padku okazała się równość, sędzia zarządzić 
musi dzleslęclominutową dogrywkę. Dru
żyny zmieniają w tym wypadku miejsca po 
5 min. gry. O ile w pierwszym przedłużeniu 
nie padnle rozstrzygnięcie następuje po 5 
ntiln. przerwy druga, a po tym I trzecia do- 
grywfca. Gdyby po tych 30 min. wciąż jesz
cze nie było decydującego wyniku wówczas 
w myśl przepisów międzynarodowych o 
przejściu do finału decyduje losowanie!

DWAJ SĘDZIOWIE z niezalnteresowanych 
ośrodków pro”.vadz;ć będą finałowe mecze w 
Krynicy. PZHL zwrócił się z zaproszeniem 
do p. Wacława Kuchara ze Lwowa, drugim 
sędzią będzie zapewne p. Aleksander Kowal
ski z Warszawy, o “da mu ttę na ten 
czas uzyskać urlop.

PŁACIĆ PANOWIE, PŁACIĆ! Większość 
klubów, uczestniczących w puH finałowej 
nie wpłaciła dotychczas Obowiązującej taksy 
w wysokości 25 zł. O ile taksa nie wpłynie 
do 27 bm. mecze zostaną zweryfikowane na 
korzyść przeciwnika (va!kover 5:0).

KAUCJA FINALISTÓW WYNOSI 50 ZŁ. 
Wpłacić ją należy do pierwszego hrtego, w 
przeciwnym razie nie można brać udziału w 
finale krynickim. Kaucja przewidziana jest 
na wypadek wycofania się drożyny z turnie 
ju i podlega zwrotowi, względnie zoataje 
zaksiążlrowana na konto zaległości.

PROTEST OGNISKA w sprawie meczu z 
AZS rozpatrzony zostanie przez Zarząd 
PZHL Jeszcze w bież, tygodniu na specjalłiym 
posiedzeniu.

Kara
na hokejowego działacza

Znany lwowski działacz hokejo
wy L. K. S. Czarni, p. Frankow
ski został na ostahTm posiedzeniu Za 
rządu PZHL pozbawiony na prze
ciąg trzech lat prawa reprezentowa- 
n'a swego klubu wobec władz OZHL 
i PZHL oraz prawa piastowania ja- 
kiejkolwiiek godności w klubowej 
sekcji hokejowej w okręgowym 
zw ązku, zwględnie w PZHL.

Motywem odsunięcia p. Frankow
skiego od działa'ności na teren e ho
keja były ostre, nieuzasadnione ata
ki pod adresem władz hokejowych w 
formie wywiadów prasowych.

we własnym zakresie gry eliminacyjne, 
po czym zwycięzca wyjedzie do Frań-

Manewry zimowe
przed wyjazdem do Paryża

Międzynarodowy sezon naszych piłkarzy 
rozpoczyna się bardzo wcześnie. Jut 21 mar
ca wyjedzie reprezentacja pod mianem „Poi 
ska Zachodnia" do Paryża, gdzie zmierzy 
się z drużyną Ligi Paryskiej.

Piłkarze nasi staną przed ciężkim zada
niem, gdyż zespół Ugl paryskiej będzie na- 
pewno canajmnlej równorzędny oficjalnej re 
prezentacji Francji, która w dnia tym grać

bęócle * Nlemeeml. Kto wic nawet czy re

cji.
Zaproszono naturalnie również zwią

zki brytyjskie. Udział W. Brytanii u- 
świetnilby znacznie turniej. O ile W. 
Brytania przyjmie zaproszenie, prze
prowadzi albo we własnym zakresie 
eliminację pomiędzy czterema swoimiprezentacja paryska, w szeregach której znaj eliminację pomiędzy czterema swoimi 

dą się obcokrajowcy kwalifikacjami swymi Związkami albo też wydeleguje ogólno 
nie ptzewyższy drużyny narodowej. I brytyjską reprezentację, jak to było na

Względy te nakazują Jak najdokładniejsze 
przygotowanie etsspedycj! połsklch piłkarzy, 
tyra bardziej, ie będzie to pierwszy oficjalny 
występ na terenie Paryża, gdzie drużyna na 
rodowa Potoki grada tylko‘' jeden raz w r.

Polska —
Pierwsza reprezentacja hokejowa, w 

drodze powrotnej z mistrzostw świata w 
Londynie, poza meczem w Brukseli z 
„Entente Pole Nord“, rozegra jeszcze 
dwa mecze w Amsterdamie. Lodowisko 
brukselskie van SchefJla. w porozumie
niu z lodowiskiem amsterdamskim uzgo- 
dimto terminy dJia Polaków.

We wtorek 2-go marca odbędzie się 
mecz Warszawa - Amsterdam, a dru
giego dnia oficjalne międzypaństwowe 
spotkanie Polska - Holandia. Warunki, 
jakie Holendrzy dają, są dobre, tak że 
PZHL ofertę nrzyjal.

Zapraszając reprezentacje Polski - 
Holenderski Związek HL., jednocześnie, 
odwolai proponowany start swej nie
bieskiej szóstki „Blau - Sir w Polsce: 
w Krynicy i Katowicach (Lp).

Numeracja naszych hokeistów w Lon
dynie, została już nodana kierownictwu 
turnieju o mistrzostwo świata. Kolejne 
od jedynki numery, mieć będą na ple
cach: 1 — Ludwiczak, 2 — Sokołowski. 
3 — Wolkowski, 4 — Kowalski, 5 — 
Marchewczyk, 6 — Staonicki. 7 — Zie
liński, 8 — Kasprzycki, 9 — Burda, 10—

Holandia
Nowak i 11 — Kasprzak. Bramkarze: 
Maciejko i Stozowski numerów nie ma
ją. Reprezentac1 - Polski wystąpi w Lon
dynie w nowych, pięknych dresach. Ko-
szulka bedzie 
kołnierzykiem 
rękawów. Na 
dwa szerokie

cala czerwona z białym 
i białym zakończeniem 

rękawach beda poza tym 
białe pasy, przedzielone

Omal nieszczgiliwy wypadek znanego narciarza.
Masowy ruch narciarski, jaki datu

je sie od dwóch tygolni. dzięki sorzy- 
jającym warunkom w górach, notuje 
także swe ujemne strony. Nieostrożna 
Jaada lub fatalny zbieg okoliczności na
raża narciarza na lżejsze lub cięższe 
uszkodzenie ciała.

Ostatnio jeden ze znanych narciarzy 
tóiegl wypadkowi. Wpiawdizie upadl 
szczęśliwie, lecz narty zostały zupeł
nie połamane. Należało pomyśleć o po
wrocie bez nart <Jo domu, odległego od

wypadku o kilkanaście kilometrów ł to 
przez gęiste zaspy śnieżne. Nasz nar
ciarz był jaknajlepszej myśli iż sie 
nie przeziębi, albowiem pamiętał przed 
wycieczką nasycić wierzchy obuwia i 
podeszwy tłuszczem ..Dobrolin''. który 
uczynił jego obuwie nieprzemakalnym. 
Rzeczywiście wrócił do domu szczę
śliwie i zdrowo, a woda, dzięki właśnie 
tłuszczowi do obuwia ..Dobrolin" nie 
przeniknęła do wewnątrz obuwia.

wąskim czerwonym. Ma piersiach sty
lizowany orzeł biały. (Lp.).

Kapitan PZHL p. Sachs ajedzie na 
mistrzowski tnimieii do Krynicy dopie
ro w ostatnich dwu dniach. Zastępo
wać go przez ten czas będzie o. Ale
ksander Kowalski, doskonały długoletni 
obrońca reprezentacyjny dziś jeszcze 
czynny gracz AZS.

Kierownik sekcji hokejowej Cracovii 
p. Szembek przeniesiony został służbo 
wo do Tarnopola. Wyjazd p. Szernbe- 
ka będzie dla sportu hokejowego w 
Krakowie b. poważną stratą. P. Szem
bek położył dokoła rozwoju i populary 
zaoji gry kanadyjskiej pod Wawelem 
olbrzymie zasługi. Cracovia ma swą 
doskonalą pozycję do zawdzięczenia 
przede wszystkiem zapobiegliwości 
swego kierownika, który wyprowadził 
drużynę z najskromniejszych począt
ków na dzisiejsze wyżyny.

LUBLIN. Turniej hokejowy o mlotrzoetwo 
Lublina odbył się przy udziale pledu zespo
łów szkolnych 1 dwuch klubowych. Najlepiej 
prezentowała się drużyna glmn. Batorego. 
Wyniki: glmn Zamojskiego — glmn. Vettera 
2:0, glmn. Staszyca—Szkoła Budowlana 2:1, 
glmn. Batorego — W.K.S. Unia 5:0 (w.o.), 
glmn. Zamojskiego — A.Z.5. 1:0, glmn. Bato
rego — glmn. Staszyca 1:0. Finał między 
glmn. Batorego I Zamojskiego zakończył a ę 
pomimo przedłużenia wynikiem 1:1, wobec 
czego zostanie powtórzony.

PŁOCK. ..Jagiellonka" — „Matachowlan- 
ka" 4:2. Mecz hokejowy. W pełni zasłużone 
zwydęslwo gimnazjum im. króla Jagiełły. 
Bramki dla Jagiellonki zdobyli: Mendairow- 
stel 3 I żeberklewicz 1, dla Matachowlanki 
Wajeman i Dorobek.

Tenisiści polscy 
w Bremie

Pierwsze dni mistrzostw tenisowych 
Niemiec w hall przyniosły pierwsza 
przykrą niespodziankę. Tarłowski zo
stał pokonany gładko przez Węgra 
Petoe w stosunku 0:6. 2:6. Również w 
grze mieszanej para polsko-jugosło
wiańska Kovacs — Tłoczyński prze
grała po zaciętej walce z parą Heidt- 
man — Naeyert 4:6, 5:7.

Tłoczyński przeszedł do trzeciej run
dy bijąc kolejno Węgra Romhanyi 6:3, 
6:2 i Niemca Guendella 6:0, 6:2. Ję
drzejowska wygrała z Niemką Borne- 
mann 6:1, 6:2.

W grze podwójnej para Tarłowski, 
Tłoczyński pobiła parę niemiecką Doh- 
nal, Gerstel 3:6, 9:7, 6:2.

Inne wyniki: Yorke — Herbst <5:3, 
8:6, Sperling — Weber 6:0, 6:0. Pano
wie: Henkel — Bartkowiak 6:3, 6:0, 
Metaxa — Beuthner 7:5, 4:6, 6:4; gra 
podwójna Cramm Henkel — Petoe, 
Romhanyi 1:6, 6:4, 6:4.

Korty w Bremie są stosunkowo wolne, 
co odpowiada graczom polskim, poza 
Tarło wskim.

Przd rozpoczęciem turnieju trenowali 
oni dwa dni po dwie godziny dziennie 
ze sobą; Tłoczyński grał też z mi
strzem Szwajcarii Ellmerem, wygry
wając i przegrywają seta.

1924 a Węgrami w ramach Igrzysk Olimpij
skich.

W BwtązłH a meetem marcowym otrzymali 
Już kapitanowie Okręgów feistrtdreje, by roz 
pocięli przygotowania i treningi graczy ucho 
drących za famdydaitów ■ do reprezentacji. 
W dniach 14 1 20 lutego mają się odbyć me- 
eze treningowe, na podstawie których kapi
tanowie okręgowi prześlą kapitanowi PZPN 
opinie owe o poszczególnych zawodnikach. 
Na tej podstawie kapitan PZPN wyznaczy na 
7 marca dwa zetpoły, które rozegrają mcer 
treningowy prawdopodobnie w Katowicach. 
Mecz ten posłuży kapitanowi PZPN do po
wzięcia ostatecznych decyzji-

• Igrzyskach w Berlinie.
6 marca b. roku odbędzie sie we 

Włoszech posiedzenie FIFA, na którym 
dokonany zostanie podział uczestni
ków na grupy. Uchwalono, że rozgryw 
ki grupowe musza bvć zakończone nai 
później do końca lutego 1938 r.

Sędziów wyznaczać bedzie Komisja 
Reguł FIFA.

Mecz dwu reprezentacji Europy od
będzie «ie orawdonodobnie w roku bie 
źącym w Holandii. W proiekcie iest 
mecz Europa Centralna 1— Europa Za
chodnia. Wyboru teamów dokona rów 
nioż Komisia FIFA.

Jak widać mistrzostwa świata bę
dą jedna z największych dotychczaso
wych imprez piłkarskich. Nie wątpimy, 
że udział w nich weźmie również re- 
prezentacia PoIski i że PZPN pamiętać 
bedzie o dotrzymaniu terminu zgło
szeń. który upływa iuż w połowie przy 
szłego miesiąca.

Eliminacja Krzemiński — Polus
we wtorek w Łodzi

PZB ustali! jtó połowę reprezentacji 
pięściarskiej Polski na mecz z Niem
cami. Nominowanie rozpoczęto, od wag 
najłatwiejszych i— od kierowników*

Jako przewodnik zespołu jedzie pre
zes PZB o. Kipzyk, jalko sędzia p. Bie-
lewicz. jako sekundant p. Staram. 

Zatwierdzono już kandydatury 
stepujących reprezentantów:

w muszei — Sobkowiak, 
w koguciej — Czortek 
w półciężkiej — Szymura.

na-

Na ringach
Ostrowski — Majchrzyckl, Augosto- 

wicz — JanowczYk, dwa atrakcyjne po
jedynki odbędą się w Łodzi, w ramach 
meczu Geyer — Sokół (Poznań), w so
botę 6 lutego w Łodzi. Następnego dnia, 
Majchrzycki ma za przeciwnika Kraw
czyka, a Janowczyk — Richtera, czoło
wych pięściarzy Kruschendera. Mecz nie 
dzielny: Kruschender — Sokół odbędzie 
sie w Pabianicach. (Lp)

Miller (Okęcie) znany piórkowiec 
kluba fabrycznego został w tych dniach 
wcielony do szeregów wojskowych. 
Służbę odbywa on w Leglonowie. pod 
Warszawa.

BOKSERZY BAŁTYKU (GDYNIA) wjwtąplł 
na meczu z teamem Skra — Gwiazda (2 lu
tego) w składzie od muszej: Mejcr, Sowiń
ski, Juchnldci, Leszczyński, Lubeckl, Witold, 
Michalik, Węgrowski.

CZWÓRMECZ REZERW BOKSERSKICH or
ganizuje w najbliższą sobotę Warszawianka w 
hau stadionu W.P. z udziałem Skry, Czechowic, 
Fortu Bema I Warszawianki. Zawody rozpoczną 
się o godz. 19.

WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH WOZB 
nie przyjął do wiadomości rezygnacji p. St. 
Cendrowskiego jako sędziego bokseraUego.

POKAZ WALKI 1 PUNKTOWANIA W 
ZWARCIU zamierza zorganizować Wydział 
Spraw Sędziowskich WOZB 4 lutego w haU 
Warszawianki dla sędziów warszawskich.

Walkę w zwarciu na tym pokazie ńia za
demonstrować para Rozeobhim—Sewerynlak.

BIAŁYSTOK. We wtorek dnia 2 lutego w 
Białymstoku walczyć będą pięściarze P.Z.L. 
x reprezentacją miasta.

W lutym bokserzy białostoccy walezyć bę
dą w Wilnie i Grodnie z reprezentacjami tych 
miast. W ostatnich dniach lutego w Białym
stoku odbędzie się pierwszy krok bokserski 
na saH Ośrodka W.P.

BOKSERZY Czechowie wyjeżdżają do Wil
na, gdzie w dniach 6 1 7 lutego stoczą dwa 
mecez bokserskie z WKS-em I AZS.

Czechowice wyjeżdżają do Wilna iv skła
dzie następującym; Miller. Opaliński, Maku- 
slńskl, Wiśniewski, Grądkowski, Kuplee. Ar- 
chacki, Rostaw. Sekundantem drużyny bedzie 
trener Szydło, a kierownikiem p. Kopera.

w ciężkiej — Piłat.
Nazwiska te są już zupełnie pewne. 

Wyjazd do Dortmundu mogłaby prze
kreślić tylko kontuzja (Tfu, na psa 
'irokl).

Z nazwisk tych pęwne wątpliwości 
budzi pozycja Piłata, który nie ma 
zbytniej ochotv do ponownego zmie
rzenia sje z mistrzem olimpijskim Run- 
gera. Jednocześnie mamy do zanoto
wania wiadomość z Gdyni o imponują
cym zwycięstwie Chomy nad Węgrów-

KLUBY POZNAflSKIE roxegraly w nie
dzielę wewnętrzne zawody lekkoatletyczne.

AZS traktował «woje zawody Jako elimi
nacje przed zimowymi mistrzostwami Polski 
w Przemyślu i przyznać należy, ie do tych 
mistrzostw przygotował się dobrze. Wszy
stkie dość wysokie minima zostały przekro
czone, to też 'AZS poznański wybiera się do 
Przemyśla w pokaźnej liczbie 13 osób.

Osiągnięto następujące wyniki: Panie — 
50 m.: Lublczówna 7:5, skok wwyi — Wohl- 
getanówna 132; tlrok wda! — Lub'czówna 
4.21; tdcok wdał z miejsca — Kamieńska 2.24.

Panowie — 60 m.: 1. Sokołowski 7.2; 50 
m. pt. — Kaszubowskl 741, $00 m., — 1. 
Modrzewski 1:14,2. Skok wdaj — Karol 

Hoffmann 6.61; wdał z miejsca — 1. p. 
Schmidt 2.89; trójskok t miejsca — Schmidt 
8.66. Kula — 1. Tureń 13 70, 2. K. Hoff
mann 13.39.

Dp Przemyśla wyjechać mają panie: Lubi- 
czówna, Wohlgetainówna, I Kamieńska ,oraz 
panowie: Klemczak, Sokołowski, Popek, K. 
I M. Hoffmannowie, Kaszubowskl, Modrzew
ski, Rejeckl, Schmidt I Tureń. Ostateczny 
termin Kłoszeń w POZLA wpływa w środę. 
Prócz AZS ile zgłosił się dotychczas żaden 
Inny klub, nawet Warta. Czy Warciarze 
wyjadą do Przemyśla, tradno w tej ehwiU 
studerdzić, wobec choroby kierownika sek
cji.

SOKOLI osiągnęli w posrezególnych kon- 
kurenclach następujące wyniki 60 m — Szal 
7.7, 800 m — 1. jakubowski 2:17. 4x800 
Jakubowski I Orziiśklewkz. 4:52,3, skok w 
dai z miejsca — Kułakowski 2,64, z rozbie
giem — Kułakowski 5.61.

Jjjuorty — 60 m. — Krzyżanowski 82, 
skok wda! — Krzyżanowski 5.05, z mleisea 

l-M1, o tyczce —- Krzyżanow-

ZAWODY GIMNASTYCZNE na przyrządach 
organizuje w niedzielę Sokół poznański po
między reprezentacjami Wielkopolski I Po* 
morza w kategorii seniorów i Poznań — 
Warszawa w kategorii juniorów. W obu 

"*■*««* weśeta ghmfa. 
styków przyrządowych z każdej strony, (ss)

slkiim. Wobec tego, że Piłat przy swym 
braku serca i przy małei pomysłowo- 

; ści podczas walki ma i tak niewiele 
szans na pokonanie Rungego, kto wie 
czy nie byłoby rzeczą wskazana zary
zykować jeszcze raz Chomę? Choma 
ma cios. Jeśli ten sierp dojdzie...

W pozostałych wagach drużyna re- 
Drezentacyjna skrystalizuje się podczas 
finałowych meczów bokserskich o mi
strzostwo Polski. Dwu zawodników, 
którzy stoją poza zespołami finalistów, 
ebee PZB wypróbować w dniu 2-go 
lutego, urządzając w Łodzi eliminacje 
Palus—Krzemiński w wadze piórkowej.

Jako uzupełnienie programu wyzna
czono dwie dalsze walki eliminacyjne: 
Jasiński (Ruch W. Hajduki) *ss Rund- 
stein (Makabi W.) oraz Ostrowski (Ge
yer Łódź) z Bieńkiem (Ruch) lub Jań- 
czakiem (Polonia W.) Zwycięzcy tych 
eliminacyj maja walczyć przeciw Au
strii. Jest to nieporozumienie. Jańczak 
jest od tygodnia w wojsku (3 baon 
czołgów — tam, gdzie służył Rotholc) 
i w ostatnim okresie zupełnie nie tre
nował. Przy ustawianiu jakiejkolwiek 
reprezentacji nie może wchodzić w ra
chubę.

Ale jeszcze głębszem nieporozumie
niem jest mecz Krzemiński — Polus. 
Czy PZB może mieć jakiekolwiek wąt
pliwości, że Polus znający torunczyka 
nawyloL potrafi stosując taktykę zbroj
nej deferzywy odnieść punktowe zwy
cięstwo? Owszem, Krzemiński ma szan 
se zwycięstwa — ieśli Polus zostanie 
w tym zaciętym spotkaniu okaleczony.

Jeśli PZB ma już kandydata do wagi 
lekkiej i martwi się tylko o piórkową, 
to wyższość Polusa dla nikogo chvha 
nie ulega wątpliwości. A ieśli choazi o 
wypróbowanie kwalifikacyj Krzemiń
skiego w meczu z Minerem to niewąt 
phwego Niemca markować może u nas 
tylko Woźniakiewicz, który ma zhJi- 
zony styl walki. Na takim spotkaniu 
( sparringowym) trzeba dopiera ob- 
serwować. jak Krzemiński ro*wiaźe 
problem zwycięstwa i czy do walki 
Użyje — Doza lewa f żołądek — bar
dziej urozmaiconego repertuaru.

P. Weselik (Sokół Poznań) zortał 
dokooptowany na kronikarza PZB.

1200 g| na instruktorów rozdzielił 
rZ-B miedzy okręgi ornwincionalne w 
sposób nasteouiacv: Slask i Pomorze 
™ 325 zł- Lwów 200 zł.. Ltib’in 150 zL 
Wr'ro. Kraków, B!alvstok i Wc-?vń no 
100 zł. Jako klucz przv nodziałe przy
jęto ilość i ruchliwość k'ubów w wy 
mienionych okręgach, (ss)
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Polak Nowicki, bohater teamu Francji Chmury na horyzoncie lekkoatletycznym
strzela jedyną bramkę Austrii

Paryż, w styczniu.
Z braku pieniędzy nie Ibędzie meczów

I Jedyną bramkę dla Francji zdobył 
| Franciszek Nowicki.

Zdaje się, że nadchodzący sezon lek-1 niklem sezonu, nietylko wyjazd do Co za sezon! Co za okazja dla lek- 
-------- ... —-------------------- -------- , koatletyczny będzie wyjątkowo obfity Brukseli na mecz z Belgami (raczej o- koatletów!

buuw >v u« urcw więwj U- Pnmnłpm rm Ul * „ lei niemu znajdzie się mpewDO w tym , i bardzo interesujący. W programie I trakcja turystyczna niż sportowa), ale1
Sob, fliz stad on mogi .pomieścić Wy I ,1^ roku w lidze pierwszej. ' ......................................................................................... - ‘ ’

Nie zrobiono żadnej reklamy, a 
mimo to przyszło na mecz więcej o-

ców drugiej ligi, w której klub jego 
kroczy na pierwszym mie scu. A dzię

starczy.o magiczne siowo: „Wud- ?,Y.jes???e Ja^° JU<uor grywał w 
derieam-! 5U tys. ludzi dostało s.ę do “?• k ?,reS°,dzjś iest Warem, — 
środka: to byd szczęśliwcy. Inni - de Leos‘. Wtedy byl |
walczyli zewnątrz z polic.ą i próbo-1 S.orwkiem. Obecnie tylko ojciec jego 
wa i przełamać żelazne wrota. Nic to ’ z ez“Za do kopalni. Kto dobrze gra; 
jejiak ne pomogło, bo policja była vv Pdkę, ten nie potrzebuje w węgiu; 
liczna, a bramy bardzo solidne. Ode-: Pr^owac. Ale by lekko pracować i 
szli w.ęc z żalem i z uzasadnioną i. Poprawć. ne wolno być cudzo- 
zr/sztą pretensją do władz miejskich ! Podrozu ąc często po pól-
że sto.icę Francj nie stać m stadion, Francji, dużo na ten temat hi- 
niogący pomieścić ponad 50 tys pu.. storn słyszałem. Opowiem je kiedy 
bliczności- i 'Pdz ej.

P.ękny i emocjonujący przez cale Nowicki nie miał wvboru i natu- 
90 nńrait mecz, zakończył sę nikłym ralizował sie pięć lat temu. Odbył 
zwycięstwem gości. Czy na nie za- służbę w wojsku i dziś jest Francu-

I znajduje się nietylko spotkanie z silny
mi Węgrami, które test stałym sklad-

służyli? Raczej wynik remisowy byl 'zen? Puzyna mrrej ma francuskie 
by tego dnia spraw.edliwy. Gdyby | PaPiery i tylko, dlatego.może grać w 
nie karny, podyktowany zresztą za ' c.”—y : :::...2----- '
minimarie przewinienie, gospodarze k:S!l mamy zresztą n^ji o. .■ 
n'e opuściliby bo ska pokonam. A w:e*u i gdyby z nich zestawić druży 
przy ma e, doz e szczęścia, mogii roz zajęłaby coa napewno czoiowe 
strzygnąć spotkanie na swoją ko- stanowisko w pierwszej lidze.

, I State miejsce Nowickiego, to pra-
J bn a Sn!SauP- Ale d0 vvs skrzydło. Z -w^du bardzo jest

r^i0’ \er.owai!a niepozorny i pewno z tego powodu
do siatki Rartla musnę.a k .kakrou<ie dano mu przezw sko ,Mickey“. Trze 
i zewnętrznej strony słupek. Bo as-, ba go jednak widzieć „przy robocie'*, 
Gie napas-mkow francusk ch opoznia-1 wtedy aż się dusza raduje. Doskona- 
fcr sie czasem o ułamki sekundy, bo;łe centry, ce’ny strzał z obu nóg, 
Jakzesmy powiedzieli, zabrakło tutaj ■ szybkość, ambic a i pilnowanie swe- 
szczęscra. Bo mimo dlug.ej przewa- g0 mie;sca. oto jego zaletv
■Tl uzvcłar.-7vl iprlpn nr^ohńi RinrL,-

drużynie narodowej. Takich Nowie-1 
kich mamy zresztą we Francji b.

Jan GryżewskL

-------- ---------------- -------- --------gaj, ołe . # .
również wznowienie kontaktu z Czecho | Zdaje się, że nadchodzący sezon lek- 
slowacją i nawiązanie znajomości z' koatletyczny będzie wyjątkowo blady 
Hellenami podczas egzotycznego trój-! i ubogi. Bo to wszystko cośmy napi- 
meczu Czechosłowacja — Polska —: sali — to jest stuprocentowa prawda 
Grecja na olimpijskim stadionie ateń-. i najrzeczywistsze projekty. Zgodę 
skim. i uzyskano, terminy uzgodniono i śpra-

Ale to nie koniec. Nasi przeciwnicyz tróimeczu bałtyckiego marzą o roz-\krótkl telegram by wszys.kle te m- 
poczęciu nowej kolejki spotkań. Po- i pre.z,y : hb,m P7J Anieważ są to dla Polski Przeciwnicy, .Obozów AT# 
niezbyt atrakcyjni, więc prawdopodob- n e n.ysyto °f yni.c p7, . mlsi

• • -ma pieniędzy! Nad PZLA wisi jeszcze
6-tysięczny deficyt trójmeczu Btlgia— 
Węgry — Polska i związek dalszych 
zobowiązań finansowych przyjmować 
nic może. Musi mieć pokrycie. A 
tymczasem Min. Spraw Zagranicznych 
odmawia — bo teraz subwencje związ* 
kowe przejął PUWF. Państwowy U- 
rząd odmawia — bo niema pieniędzy.

nie zamiast reprezentacji państwowej 
wystąpi drużyna Polski Północnej 
(Wilno — Białystok) i rozegra watkę 
z Tallinnem i Ryga.

Mało tego. Dopiero teraz nadcho
dzą największe „szlagiery": wizyta 
lekkoatletów francuskich i mecz z 

i Niemcami (mężczyźni i niewiasty). Po 
nieważ oba spotkania odbędą się w 
Polsce, będziemy mieli sposobność o- 
bejrzeć prawdziwą rewię zwycięzców 
olimpijskich z Mauermayer, Fleischer, 
Wóllketn, Stbckiem i Heinem na czele.

Ale nie powiedzieliśmy jeszcze ostat
niego słowa: rozmowy z Finami po-
sunęły się tak daleko. oFcja'ne

fi. wystarczył jeden przebój Binde-
W, by przekreślić ich cały wysiłek.

A wreszcie technika i taktyka au- 
Itriacka wzięła górę nad ambicją i 
szybkoścą francuską. Bo mimo 
wszystko, piłka (rożna, która poczy-

Jest skrzydłowym, a m mo to zaj
muje drugie miejsce w tabeli strzel-

niba we Francji koosałne postępy,
nie może jeszcze równać s e ze sta
rą szko ą i tradycjami Austrii.

Hugo Meisl obserwował spotkane

Clt CO NAROBILI BIGOSU

spotkanie międzypaństwowe jest iuź 
zapewnione, a według wszelkiego 
prawdopodobieństwa uda się je dopro
wadzić do skutku w obecnym, 1937-ym 

: roku.

Bokserzy K.S. Z. O., którzy remisując iv l-ym meczu z I. K. P. j 
pokrzyżowali plany PZB. Stoją od lewej: Stachurski, Krajewski, 

w ojsławski II, Czuba, Kocjan I, Franczak, Kowalski.

Kalbarczyk i Lisiecki w Davosv —--------------------- ---- —— - ——

L*j Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Davos, w styczniu.

siedząc na walizce na bocznej linii j Wo parę dni dzieli nas od wiei-
autowej. Gdy W drug ej połowie, S?' kic8° Widowiska na torze lodowym w Da- 
Sta niestosownym gestem odpowie! vos. W najbliższą sobotę i niedzielę odbę- 
dzlał widowni na jej pomruk. Zer-'<1Q Sie tutaj mistrzostwa świata dla pań i 
wał s ę Z miejsca wódz piłkarstwa1 mistrzostwa Europy dla panów w jeżdz.e 
austriackiego i gubiąc melonik biegi szybkiej na łodzie. Polacy: Kalbarczyk I 
skarć ć niedyscyplinowanego obroń-' Lisiecki, przebywają już od mu dni w

mierzchłe czasy pamiętający rekord świato
wy na 1500 m. fenomenalnego Oscara Ma-
thlsena, ustanowiony w r. 
Davos.

1914 — tutaj w

No więc proszę: Belgia, Czechoslo-

W rezultacie wszystkie, ale to 
wszystkie imprezy międzynarodowe 
stoją pod znakiem zapytania Tak jak 
wyglądają sprawy obecnie —* żaden 
mecz międzypaństwowy nie dojdzie do 
skutku. Podziękujemy Niemcom, od
wrócimy się tyłem do Finów. Nie bę
dziemy walczyć, nie będziemy się u- 
czyć. Ale po Olimpiadzie w Tokio 
będziemy załamywać ręce, że medale 
olimpijsklę nie mogą ozdobić lokalów 
związkowych.

; Dawniej było lepiej. W 1932 — 1933 
I roku lekka atletyka cieszyła się więk-

. . szym poparciem władz państwowych,
wacja, Grecja, Estonia, Łotwa, Niem- Ale potem przyszła umowa PUWF —
cy, Francja, Finlandia, Węgry, 
alfabet, cala Europa!

Choma chce zastąpić Piłata
3.OO© widzów podziwia nokaut Węgrowskiego
Mecz Flota — Strzelec rozegrany w PZB nie wierzy w mole siły, chcial- 

Gdyni zgromadził rekordowa ilość pu- bym spotkać sie w walce eliminacvi- i

Cały ZZ, na mocy której PUWF wziął na 
i siebie opiekę i kłopoty finansowe spor- 

mhb i tu polskiego. Wtedy urwało się.
■w-.... • Co robić? Pogrzebać lekka atlety» 

kę — czy wypowiedzieć umowę?
ERD

bliczności z Gdyni. Gdańska i całego nej z Piłatem. Byłby to dobry trening .

Cę. Nie dużo brakowało, a Me.Si ka- Davos i trenują na lodzie codziennie. Zwią
załby mu OPUŚCic boisko. Nadzwy-, szcza Kalbarczyk osiąga na treningu* b. da- 
czaj sportowe to wystąpień e. pubii-' 
czność nagrodziła hucznuymi brawa- 
ml- Od tego momentu Meisl nie mógł

Zygmunt Borzęcki.

Stiepl zdobył mistrzostwo łyżwiar
skie Austrii, wygrywając 1500 mtr. 5 
i 10 kim w 2:32.5. 8:45,8 i 18:46,6 500 
mtr wygrał Wazulek w 46,4.

i wybrzeża. Walka Chomy z Węgrów- ! przed meczem z Niemcami. Piłata u- i 
skim ściągnęła około 3.000 widzów. ważam za groźnego przeciwnika, jed- '

Choma rozwiał legende o wyższości [ nak uważam, że obecnie iestem < 
Węgrowskiego. roznosząc go we go lepszy.

utrzymać swych nerwów na wo
dzy. Biegał po linii autowej jak kwo] 
ka. której kurczęta posz y na wodę, I

bre rezultaty w biegach długich. LisJecKi, 
po początkowej lekkiej niedyspozycji, czuje 
sę już całkiem dobrze i z pasją „połyka" 
kilometry na lodzie.

Każd.go dnia zjawiają się zawodnicy i za-
- -— wodnlczkl. Lista zgłoszeń do tej chwili nie

‘ I’ -ÓW ał S.ę. krzyczał. wydawał Jest zamknięta i jeszcze nie wiadomo, które 
SWytll graczom rozkazy i WSkaZÓW-.zc sławnych nazwisk znajdą się na llśc!e 
ki- \v;d:ć. że był z nich niezadowo-!

w 
botę

Turniej miast
w Toruniu

Toruniu odaędzie się w nuid-chodząc^ so- 
i tMedidę Interesujący ,.Turniej Miast*

wszystkich rundach. Wałka bvla pory
wająca i miała dramatyczny przebieg.- 
Choma, który waży obectre 100.2 kg, 
ruszył z mieisca na marynarza i do- 
siegnął go prawym sierpem. Marynarz 
ładuje na deskach do 8-miu. Wegrow- 

। ski wstaje z desek i wytrzymuje do 
końca rundy z wielkim trudem.

go lepszy.

ca. jed- I 
od nie

KRmFORMNH
'.Cij mifiAcuLUiń... ■

Systemem nW“ w hokeju
chcą zdobyć mistrzostwo świata

locy i nie uspokoił sę prędzej, aż 
koń .-owy zryw przyniósł zwycięską1
bramkę.

Mimo wygrane', drużyna jego nie 
odniosła przeć eż sukcesu. Z jakim

startowej. Dzieje się to tn. in. z tego pj- 
wodu. iż w różnych państwach, które mają 
wiele do powiedzenia w łyżwiarstwie — od-

■ bywały się mistrzostwa w Jeżdzie szybkiej 1
do dnia dzisiejszego nie wiadomo było ka- 
go wysłać.

Tronuje też zawzięcie kilka pań, będącychżalem wspomio ić musi Meisl te nie (
tak dawne a tak wspania’e czasy, K .t j , w b. dobrej formę.po.ęznego sławnego „Muodertea-,
nT'j‘‘. Zawodnicy szykują się specjalnie na za-

w siatkówce męskiej. Udział b.orą następują
ce reprezentacje 7 m.ast, które podzielono na | 
2 grupy:

I: Warszawa, Toruń, Lublin, Łuck,
II: Kraków, Wilno, Grudziądz,
Nie trudno przew.dzięć. że decydującą wal

ka w f.nale rozegra się pom.ędzy reprezenta
cjami Warszawy, Krakowa, W ina. Copraw- 
da do finału wejdzie jeszcze najprawdopo
dobniej Toruń, ale rola jego, zdaje się, ogra
niczy się jedynie do statystowania. Reprezen-

W 2-ej rundzie druzgoczącą przewa- 
ga Chomy zarysowuje sie jeszcze bar
dziej. Choma obsypuje Węgrowskiego 
gradem ciosów. W. zwisa na litrach. 
Pod koniec rundy meoożvtv marynarz 
znajduje nagle siły do kontrataku, Cho
mą, ętęisniję ęa kilka sekund podwójną 
gardę, do czym wyprowadza orawy 
prosty, fżućąjąc marynarza na liny.

W 3-ej rundzie po pierwszym zabój
czym lewym sierpie Węgrowski test
groggy Marynarz 
deski, i wreszcie 
daie sie.

Choma wykazał

idzie raz oo raź na 
półprzytomny pod-

Hokeiści z Kirnberley. którym Kana
da powierzyła zadanie odzyskania ty
tułu mistrza świata zdobytego w ub. 
roku niespodziewanie przez Anglie — 
spisują sie na razie doskonale.

Biją każdego kto nawinie sie Dod rę
kę, graia rekordowa ilość spotkań, a 
jeśli wyipsnie sie gdzieś nawet jakiś 
wynik remisowy, to iest.on raczei wy- 
nikiem pobłażliwości górników z Kitn- 
berley. którym nie zawsze chce.. się 

i grać pełnym gazem.
Czy forma Kirnberley Dynamiters u-

w ogromnym wyrównaniu całego ze
społu. Dynamiters nie maia wyb tnvch
specjalistów-strzelców. speciali-

rewelacyjna formę.
tujący to miasto, Gryf, wzmocniony nawet i Jego cios z lewei nabrał piekielnej mo-
zawodmluwni tamtejszego KPW, będzie jed- przed która musiał skapitulować

Destremeaeau z przyejmnością wspomma
zwycięski mecz tenisowy ze Szwecją

nak zbyt słaby, aby zagrozić tym trzem mia-1 Węgrowski: również prawa biie oew-

Paryż, w styczniu 
Bernard Destremeau jest bezwarunkowo naj

większą nadz.eją tenisową Francji 1 godnym i 
■astępcą „muszkieterów". Złożyło się tak 
•zczęśllwie, że akurat znalazłem się na lo- ‘

— Grał doskonale! Godne prawdziwego 
dziwu były jego returny po serwisie.

— Król naturalnie zawsze uprzejmy?
— Bardzo. Jeszcze wczoraj wieczorem 

liśmy zaproszeni do niego na kolacje.

po-

bv-
Nle

tnisku w Bourgct, w chwili gdy lądował sa- opuścił naturalnie, żadnego spotkania, a w 
Biolot, wiozący młodego Francuza z flnało- ; piątek zrobił małą, że się tak wyrażę, ,,ga- 
*ego meczu ze Szwecją 4:1 w Sztokholmie. । ffę“. Gdy obie drużyny ustawiły się na placu, 

Destremeau jest typem człowieka lub ącego i zszedł król, by nas powitać 1 pogratulować, 
ilówlć, to też prawie niepytany opowiedz.ał i zapomniał jednak uścisnąć dłoni graczy szwe- 
Mm swe wrażenia z wyprawy na północ. I dzkich. Spostrzegł s ę dopiero w swej loży

— Jesteśmy z łatwej wygranej ogromnie : i zeszedł szybko, by naprawić błąd i przepro-
nadowoleni. Mam wrażenie, że przeciwko ! slć za swe roztargnienie.

Nowa hala wspaniała I doskonale oświe
tlona. Publ czność bardzo sportowa, zmar
twiła się trochę wyj izdem z kraju nowoufun-

Schroederowi zagrałem jeden z najlepszych 
meczów mego życia. Gratem z nim nawet le- 
piej, niż w Paryżu przec‘w Borotrze.

*— Podobno place s«i bardzo wolne? ,,^uvikjp mum , uu pewniku »iu-.
— Rzeczywiście, bardzo wolne jak na drze- ' pnia poc cszyla się jednak wygrana swych |

dowanego ..pucharu króla", do pewnego sto-

*o, szybsze jednak od ziemnych. Schroeder I rodaków w grze podwójnej, czego się nikt 
•ie grał nawet żle, nie potrafił jednak koń- ■ nie spodziewał. Zawód sprawił Schroeder, 
■zyć wolel Zrobiłem od niego więcej omyłek i k óry przegra! oba sngle.
| więcej double-faultów, rozstrzygnąłem jed- । Przeszliśmy właśnie do komory celnej, gdzie 
■ak na swoją korzyść 50 piłek, podczas gdy j wraz z celnikami, podziwialiśmy piękny sre- 
on tylko 17. Odn osłem wrażenie, że Szwed . bmy talerzyk, ofiarowany przez króla Gusta-

wa V na pamiątkę pierwszego finału.

Jan Gryżewski

łatwo się załamuje moralnie. 

— A Borotra?

PINGPONGIŚCI HASMONEI
zatrzymali tytuł drużynowego mistrza

TARNOWSKIEJ
___ Polski od lewej

(stoją) ,^wek", kier, sekcji Gelbwach, Schiiter, Sommer, (kle- 
Klein i „Gutek"

stom. , niei i mocniej. Choma ooDrawjl sie
Najwięcej szans na zajęc'c pierwszego technicznie i walczył z doskonałym 

miejsca posada ze-pół Warszawy, w skład W^CZUCiem dystansu.
którego wejdź e szós ku wicem strza Polski, ■ ^rowski mimo przegranej z Cho

mą reprezentował sie b. dobrze, jegoAZS: Wejcncrt, W,1anowski. Kijowski, Lem-
weber, Staniszewski, Nowukowski, oraz po 
dwóch zawodnków z mistrzowskiego zespo- i
tu Polsk', Potoniii: Jażnicki, Wittenberg i War
szawianki: Szenfeid i Plejewskł. ■

Zespół w tym składzie jest najbardziej 
predestynowany do zajęcia pierwszego miej
sca.

Drug e miejsce powinno przypaść drużynie 
Krakowa, klóra będzie jednak groźniejsza od 
reprezentującej to miasto na mistrzostwach. 
YMCA. Z tej drużyny będą grać jej najlepsi: 
Stok, Wątncki i Nanowski, pozostałych za
wodników dostarczy Olsza 1 Crncovia.

Trzecia lokata stanie się łupem Wilna, któ
re reprezen ować będzie jedynie wicem strz 
miasta, AZS, który jako zespól jest bez
względnie słabszy od KPW Ognisko, posia
da jednak wybitne jednostki, z pośród któ
rych wyróżnia się szczególnie Mlnerwiti.

Na dalszych miejscach powinny się znaleść: 
Toruń, Lublin, Łuck, Grudziądz. Drużyny : 
te będą zapewne jedynie statystować. ’

odwaga i szybkość zasługują na pod
kreślenie.

Po meczu rozentuzjazmowana publi
czność gdyńska wyniosła Chomę na

' rekach.
Pozostałe wvniki: Gwardzik (F) wy

grywa niesłusznie z Kasztaniakiem 
(S). który był lepszy, Czapski (S) od- 
daje 2 pkt nadwaga, w walce towa- , 
rzyskiei remisuie z Bieleckim (F). Pa- i 
sturczai (F) biie Szutenberga (S), j 
Chmielewski (F) wygrywa z Nowa
kiem (S).

trzyma sie aż do finału mistrzostw w 
Londynie, tego nie należy przesądzać-, 
z chwila jednak. gdv menażer ich za
powiada przybycie dalszych posiłków 
z za morza w postaci trzech supera- 
sów. trzeba wierzyć, że spełnią swe 
zadanie.

Kierownik drużyny odsłania również 
tajniki powodzenia swego zespołu, szki 
cuiac system, taki stosowali w czasie 
mistrzowskich meczów w Kanadzie.

System ten diablo orzyoomina osła
wione piłkarskie „W", naturalnie do
stosowane do warunków hokeiowych.

Limie ataku formowało wiec zasadni
czo dwu napastników, trzeci cofnięty 
spełniał role trzeciego obrońcy, a ra
czej „środkowego pomocnika".

O ustawieniu go w linii obrony nie 
mogło być mowy, iuź choćby ze wzgle 
du na przepisy niedopuszczaiace. by 
na własnym przedpolu znaidowało Się 
wieeej. niż trzech graczy łącznie z 
bramkarzem (naturalnie z chwila gdy , 
krążek zna.iduie sie w innei strefie). 1

Teoretyczny schemat gry był wiec 
następujący: Dwaj napastnicy rozpo
czynali akcje. Z chwila gdy stracili 
krążek nie było nieszczęścia, gdyż prze 
ciwnik na drodze swego kontrataku 
znaidowal aż trzech obrońców. Ci sko- 
lei zastopowawszy go ruszali momen
talnie do ofensywy miała ona orzy

stów-dnbblerów. Każdv zawodnik ieśt 
równorzędnie wszechstronnie wyćwir 
czony. każdy grać może zarówno w 
ataku iak obronie, na lewej, prawej 
stronie czy w środku, każdy umie do
skonale dribblować. kombinować, strze 
lać i stoopować.

Forsowanie systemu „bezpieczeń
stwa" miało uzasadnienie i w tvm że 
przy wielkim wyrównaniu kanadyjskiej 
klasy zazwyczaj jedna bramka wieeej 
decyduje iuź o ostatecznym wyniku. 
Dynamiters starali sie wiec iak naj
szybciej uzyskać te „jedna bramkę 
przewagi" a potem trzymać wynik. -

Czy Kanadyjczycy zastosuia identy-
czna taktykę w 
bedzie zapewne 
spotkają sie ze 
przeciwników.

Londynie? Zależeć to 
od silv oporu, z iakim 
strony obecnych tani

Chierroni. nailepszv narciarz włoski, 
triumfator biegów zjazdowych na 
Mont Blanc, gdzie pobił najlepszych 
Francuzów (Allais) i Austriaków 
(Walch) i Szwaicarów (Rominger) wjr 
grał bieg zjazdowy w Cortina d‘Am- 
pezzo przed Palusellun i Zertana.

W walce niezwykle żywej i cieka
wej Jaworski (S) wykazuje świetną 
formę i wygrywa z Piechockim (F), 
iednak sędzia orzeka remis ku zdumie
niu publiczności. Andy (8) remisuje z 
Blaszakiem (F). Slobodnv (S) wygrał 
z Stegierskim (F). którw mizernie za-. 
stepuje Ożarka, nie bodącego w lasce. | 
śr.ZU d0Dvchamy sie z trudn0‘! tym wielkie szanse Dowodzenia, ponie- 
scia oo Chomy. । waż trójka napotykała zazwyczaj je- ;

— Czuje sie doskonale! Ostatnio du- i dynie na dwu obrońców. I
żo trenuje., biegam naorzelai i. sparru- j Tymczasem dwai napastnicy Dyna- i 
je w Gdańsku z zawodnikami ABC i mitersów, wycofawszy sie w Dore z 
Schupo. oraz z Bennv Singerem, który j ](„},] Offnja. pilnowali swei bramki Gdy 
podciąga mnie w formie. Nauczył on । własna akcja w noiu zaczęła sie za- 
mnie jednei rzeczy, którei nie umia-. łamywać przychodził im momentalnie ;

i łetn: robić użytek z prawej. Ta prawą i w sukurs trzeci gracz, tak. że poc.zat- i 
pokonałem Węgrowskiego, który nie • kowa formacja znów bvła zachowana.' 
spodziewał sie ataku z tei strony, kry-i w rezultacie było to wiec ustawicz-

B. K.
Nadchodząca sobota i niedziela przynie

sie zwolennhóm g.er ciekawy turniej siat- 
itówki i koszykówki z udziałem zawodniczek 
łotewskich U. S. Riga, które rewizytują swo
je koleżanki z AZS stołecznego. 

Ła»fizici jniotśmy możność oglądać w 
Warszu.vle ubiegłego roku. Wprawdzie nie 
udało s.ę im wówczas osiągnąć zwycięstwa 
nad naszymi akademlcztami, jednak po
kazały one wysoką iolasę, przegrywając po 
wjelętej walce nieznacznie. Od tej pory po
ziom zawodniczek U. S. Rlga podniósł się 
Jeszcze bardziej, czego zresztą najwymo- 
wn,ejszy.ni dowodem są dwie ostatnie po

rażki AZS w Rydze w koszykówce w sto- - ------ ------- --------------------
sunku 27:28 oraz 21:29. punkty, znam jego słabe strony i obe-

Chęć rewanżu ze strony MS jest zatem cn,je napewnobvm nie zawiódł. O ile 
naąlepszą rękojmią, że zawody powyższe ,

jąc sie tylko przed lewa. ne falowanie, przy czvm rola i zada-.
Czuje żal do władz związkowych za| nia każdego gracza ciągle sie zmie-1

5

Gzuie zal do władz związkowych za; ma Każdego gracza ciazie sie znne-
omijanie mnie przv układaniu reore-' nialv. } ZIAJOWNA
zentacji. Liicialbvm koniecznie spotkać Zdawałoby sie. że tego rodzaju sy-, .
sie z Rungem w meczu z Niemcami.! stem jest bardzo prosty i w zasadzie ty^iąrRa Śląska
Z Rungem przegrałem 2 lata temu na J bywa stosowany przez wszystkich. Ta^® uaziul W meilZielnycn

jemnica
JZr\J W **11 V Ml «V O&.V OllVlWlla 1 cl |
jego powodzenia tkwi jednak • sach iv Warszawie.

popi-

dostarczą sporo emocyj. Jak wiadomo, AZS 
jest mistrzem akademickim Europy, zaś i 
U. S. Riga — wicemistrzem. w* 4 4 »ŁŁ V "

Warto jeszcze podkreślić, że takimi wa- __B-ft 1 <CmH** B.QM1IS
runkami fizycznymi jak Łotyszki nie dyspo- 
nuje żadna drużyna krajowa. I r, < , . , , . __ ...

Asami drużyny gości są doskonałe siostry | Do konsulatu polskiego W Paryżu 
GatMs i Eitermainis. itwrócił się ostatnio niejaki FJyszard

Akademiczki warszawskie przygotowują Trybulski, boksir wagi ciężkiej l War-

Wiszniewska, Brziplowska, Jaśnljowslca, -1^® Zbyt Wie.iką Siłą l udorZCnięiTl Wie 
Cegielska, Hołfeierówna, Gąsiorowska, Bru- mógł znaleźć W Polsce przeciwn,kl,
szikiewiczówna.. pimeważ żad:n z polskich boaserów
śm^»tXf»ń±lk'iw<:e leMCZe Wy chcial z nim walczyć.

Spotkanie odbędzie sie na sali YMCA, j Trybulski pragnął by wobec tego
---------  -------- ----- —— przyjechać do Francji by wsławić sieprzyczepi program zawodów wygląda na
stępująco:

Sobota, 30 bm. g. 20 U. S. R’ga — AZS, 
mecz siatkówki; godz. 120 m. 30 AZS (Junio
rzy) — KPW (juniorzy) mecz koszykówki 
męskiej; godz. 21 U. S. Riga — AZS mecz 
koszykówki.

Niedziela, 31 bm. godz. 19 U. S. Rlga — 
AZS mecz siatkówki’, godz. 19 mim. 30 AZS 
(juniorzy) — Polonia (Juniorzy) mecz ko- 
szjlcówkl męskiej; goda. 20 U. S. Rlga —

AZS mecz koszykówlkł. (B. K.)

jako zawodowiec. Na pierwszego prze
ciwnika wybrał sobie nie kogo innego 
tylko... Maksa Schmelmga, przez poko
nanie którego, chce się przysłużyć 
propagandzie sportu polskiego.

1 Amator walki ze Schmelingiem jest i 
zupełnie nieznany w Polsce Nie tylko 1 
nikt się go nie boi, ale nawet — nikt | 
nie zna.

..... ......................................................... . ..--------

NA OLIMPIJSKIM TORZE HOKEJOWYM
ramach międzynarodowego turnieju, zmierzył sie zesnól Fł 

S. C. (Berlin) — B. K- E. (Budapeszt) 3:0. Doskonały bramkarz 
Hircsak kapituluje po raz trzeci.

tv
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwarteg, 28 styczni 193? <•

U zapomnianych kandydatów do reprezentacji
Rotholc walczy 2 lutego

?a horyzoncie bokserskim । Gorzej, że na treningi iest mało cza- 
UKazywał ąę nuedzypanstwow..' mecz | su. W normalnych godzinach ale ma 
• Niemcami tvle razy przy omawia-1 “
mu szans •notowaliśmy stale wagę mu
szą na koncie plusów ......................

o tym mowy. Muszę się więc urzą-

naszym „/pewniakiem1

— dzać samemu i zamawiam sobie spar- 
Rotholc by! ring-partnerów do Gwiazdy na wcze-

długo „pauzowałem", wiec zabrałem 
się do rzeczy. Trenuie w Gwieźdzae, 
bo dobrze mi tu, przywykłem do klu-

7

Kowalski marzy o Dortmundzie
® <rn<hl TimAtn

— —------ ...... . • sne godziny ramie, bo cale popołudnie
Bardzo by sie przydał j przed Dort-1 aż do nocy — pracuje. A amatorów 

inundem taki „pewniak"! Nic jednak i na ranne treningi mam mało. Muszę 
file zapowiada, aby Rotholc mógł nim więc oszczędzać ich, n-ie bić mocno, 
być. W pełni swego rozwoju Rotlrolc . aby mi nie zrerterowali i nie nozosta- 
usunął się z czynnego boksu i dopiero j wili mnie bez partnerów, a chcialbym 
teraz dobiegły wieści, że wraca na i znaleźć jakiegoś solidnego sparring- 
ring. partnera, abym mógł skontrolować for-

— Słusznie. Już w najbliższy wto-1 >mę.
rek zlikwiduję swą długą przerwę i ............ ~ ...
walczyć będę w ramach meczu Gwia-
®da — Skra przeciwko Bałtykowi.

— A czuje sie pan dobrze?
— Wyśmienicie! Po wyjściu z woj

aka znalazłem prace i to dobra, a to 
wpływa najlepiej na somoooczucie.

Chociaż.. Czule sie bardzo dobrze 
i właściwie nie trzeba mi tego. Znam 
i czuje swój obecny kaliber!

— Nie czuje sic pan jednak na si
lach stanąć nrzeciwko Niemcom?

— Nie bratem tei ewentualności w
rachubę. Zacząłem trenować mie 
perspektywie meczu z Niemcami,

w 
ani

bu, stosunki ułożyły sie dobrze, 
było — poszło w niepamięć!

— A wiele pan tera® waży? ■

Co

JJD4ML&.

to z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,
X nadającym ustna niezwykłą 

elastyczność,
3. zapewniającym szybkie, do

kładne i przyjemne golenie.

TOLEDO-'

z Austrią. Ani przez myśl mi nie prze 
szło, że rozpoczęcie treningu zbiega 
sie z przygotowaniami do tych spot-
kań. Poczułem potrzebę boksu, za i pociech.

— Nie wiem. Nie ważyłem się. Li
mit muszel zrobię bez trudu.

Na pierwszy rzut oka trudno zapew 
nienie to pogodzić z pełna twarzą Rot- 
holcą. Wydalę s!e. jak gdyby rozrósł 
sie, zyskał na wadze. Wygląda zna
komicie! Przerwa zrobiła mu dobrze. 
Robi wrażenie, jak gdyby odpoczął, 
zdobył nowy zapas sit, energii...

— Myślę na serio zabrać sie do ro
boty. Przecież nic me stoi na przeszko 
dzie, abym zdobył swa poprzednią po
zycję! Nie byłem nigdy rozbity, nie 
miałem żadnych uszkodzeń, wszystko 
składa sie dobrze. A leszcze ważniej
sze. że mam prace, która mi odpowia
da.

Z Rotholca będziemy mieli jeszcze

Obsada wagi piórkowej i lekkiej w 
' reprezentacji bokserskiej Polski prze
ciwko Niemcom przysporzy niewątpli
wie najwięcej kłopotów P. Z. B. Jeśli 
chodzi o nasz punkt widzenia, najchęt
niej widzielibyśmy w tych kategoriach 
Kowalskiego i Polusa, których wysz
kolenie techniczne i styl walki zabez
pieczają przed niemiłymi niespodzian
kami.

go lekarza i chłopak został zupełnie
Boksera warszawskiego pieczony,

stajemy w domu, w otoczeniu ro ■ _ A (era
Ciekawa to familia! Pięściarska w kaz 
dym calu! Bokserem jest mą 
gniew Kowalski, ale również jego brat, 
a matka jest najczulszym 1 ‘d‘" Sj‘Vpośpiechu przenosiłem sam
i opiekunem, jakiego wyinarzjć so _ t___r!tri, odezwa!
można. Jeździ z synem na każde za- c .

_ A teraz to się odnowiło?
. Właśnie! Pracuję w narzędziom 

ni Państwowych Zakładów Lotniczych 
i tam sie podźwignąlem. Miałem pdBą 1 r, r7Od OC' ! C U FM
ciężkie imadło. Od razu odezwał sę

nożna. Jezazi z synem _._j. hńl
yody, obserwuje pełna Obecnie Jednak już jest dobrze Dż.r.

macierzyaską, ki zabiegom dr. Sosnowskego udato s ę 
, przepuklinę umiejscowi, a jel.ta w.a-

a doświadczoną. ;„™iai rain na swoje miejsce. Lekarz oświad-Kowalski jakby trochę zmizernial. I cają s naj|epszej dro.
— Co się z panem dzieje? । ’ • C7-1SU zupełnego wyzdrowienia- Położyła mnie choroba. Wyhza- dze Do czasu zupę<n^_

tem się z przepukliny wpaMem , pomocy mego klubu byłem w
sry^ę. Ale już jestem na 1 ZaŁem i S Pas^a na nŁr'

Na cóż choru- niu i we środę po miesięcznej prz . e zrobiło. Teraz je-
je? Jak długo, wie rozpocznę trening. m j ż domu _ a
potrwa rekon- - A co to za h.stone ma pan z prze- ?do treningu!

walescencja? puklmą? ... .u w fabrvee mam obecnie lżejszą pra-
Czy można naj -To stara do dzia
niego w meczu matką pięściarza. — Zbych me pa ę , ę, R ) anicznego. Dzięki temu będę 
dortmundzikim I tą. ja panu opowiem. Był małym chłop- in‘ensvwniel trenować.

(1’4 lutego) l'i- cem, kiedy zauważyłam te" d^
czyć? (Oczywiście poszło się zaraz do Osoblście }es,teni
n——MWi głęboko przekonany, że nie Krzemiń- 

s^.j j nje Kozłowski, ale właśnie ja po
winienem reprezentować Polskę w 
Dortmundzie. Proszę nie traktować te
go Jako przechwałki, ani też nie do
patrywać się złośliwości pod adresem 
tamtych kolegów; jest to poprostu mo
je przeświadczenie, oparte na znajo
mości tych pięściarzy i własnej warto-

Wuuy, u-uoeiwujv ---- * - • .
ke, by po zejściu z ringu otoczyć pie-

Kowalskiego ściarza troskliwością —
Jednak nie wi
dzieliśmy Już
od kilku tygo
dni na ringach 
polskich. Podo-
bno Jest chory.

„Wielka trójka** boksu na starcie
Okęcie, Warta, IKP walczą o tytuł mistrzowski

■ W niedziele meczami HCP — 
Okecie i Warta — IKP zostaje 
otwarty uroczyście ostatni akt dru
żynowych mistrzostw Polski w bok
sie. Co dwa tygodnie, przez blisko 
trzy miesiiąice. odbywać sie będą w 
niedziele po dwa mecze elity na
szego peśoiarstwa.

Od roku ubiegłego w układzie sił 
iDartnerów zaszły wielkie zmiany; 
zamiast Śląska walczy drugi'zespół 
poznański i to nie najbardziej re-

' Warta nie jest Wartą zeszłorocz
ną. Straciła Piłata, staciła na naj- 
ooważnieiszy mecz z Okeciem Sob- 
.kowiaka. Wzamiatl zyskała tylko 
Szitłczyńskiego.

Ale na koncie strat trzeba jeszcze 
zanotować słabe wyniki i dziwna

Spodenkiewicz i Duikowski. Re
zerwa to Czesławski (piórkowa). 
Kowalewski (lekka) i Banasiak (śred 
nia lub ©ólśrednia). Atutv to Chmie
lewska Pietrzak i Woźniakiewicz. 

Najlepiej przedstawia sie sytua
cja w Okęciu. Zdecydowanie sla-

Kajmr. mogą uszczknąć nawet inni 
ale... przewaga punktowa bedzie 
zawisze po stronie Okęcia. Zmień

ści.
W wadze lekkiej za najlepszego trwa 

żarn Polusa, który jednak musi się tro

fomy. choćby z r. ub. W rezerwie 
Jest Wirski. o dość, nieokreślonej 
formie i Ratajak, który n'e spełnia 

nomowany, 'bo n e Sokół ale pew-f Dokładanych w nirn nadziei. Muro- 
nego rodzjau outsider HCP. Nastą wane punkty to Sio ński i Szymu-

niechęć do walki Kaćnara. Koziołek bych rwktów niema: Tworek w 
też jest daleki od swej obiecującej | muszei zawsze może z-arobić ipimk-

piły też poważne ■przesunięcia w j ra. To mafo. aby ze stuprocentowa
sile pozostałych uczestników fina
łów: Warty. IKP i Okęcia. Walka 
bedzie równiejsza, wyniki bardziej 
enigmatyczne niż kiedykolwiek do
tąd.

(pewnością sięgać oo tytuł mistrza.
Nie lepie! przedstawia sie sytua

cja w IKP. Popielaty, Bartniak, Ku
biak to punktv zdecydowanie sła
be. N ezbyt silne w tej chwili — to

ayą-om. sir- taoś
wskutek kontuzji. Okecie nie ma I pożgdane. w każdym razie Polusa ce- 
bow.em klasowych rezerw. A uai^ję wyżej od Kajnara.
trzy miesiące walk rezerwy mieć Opinia publiczna nie wie o tym, bo 
trzeba. trzymano to w ścisłej tajemnicy, że na

HCP uważamy za outsidera. Jest obozie przedolimpijskim w GIWF-ie 
’ - - - ■ .1- ----- ---------- - t'-:----- . Teraz, polis- nuy uważamy za uuisiuŁia.

lór. uai>tcvM w na I to drużyna równa bez słabych ,punk znokautowałem Kajnara.
wielkich rvwa'ach. Matuszew-1 tów. ale i bez wielkich gwiazd (ido- Igrzyskach, mogę juz ® Jy®
oże sic «ie «ważnie we w,.1 za Kllnwkim). SonsU. nazwisk' “ ““
dczyńsktemu. .bedzżą. zawsze ido stronie jego prze- Myślalem, że nokaut ten otworzy mł

ty z IKP. Garstecki w ciężkiej
obu wb
ski może sie 4«ć poważnie wi
ki Szuiczyńskiemu.

Reprezentacyjna wiąłka: Czortek.
Kozłowski. Bąkowski. Seweryniak, 
Pisarski stanowi taran, który może 
zapewrfć Okęciu łatwe! Mistrzo
stwo Polski, niż kiedykolwiek do- 
twd. Uszczkną punkty Chmielewski. 
Woźniakiewicz, Pietrzak. Sipiński,

ciwników. każdy sędzia sie zawa^

HCP outsider turnieju mistrzowskiego
grozi niespodziankami wielkim rywalom

Ostatnie wysokie zwycięstwo poz- I W wadze muszej walczy Liszkę, bok- 
■anskiego HCP nad Gedanią zwróciło ser młody i bardzo obiecujący. Mi- 
ijwagę całego polskiego świata bokser- mo swych' 21 lat wypłyną! na szersze 
skiego, na tego nieznanego a tak groź- | wody dopiero przed rokiem na mistrzo- 
nego przeciwnika w finałach drużyno- stwach młodzików. Rozegrał dotychczas 
wych mistrzostw Polski. Toć przecież zaledwie 18 walk, z których wygrał 13. 
jeszcze niedawno, mimo remisu i nie-1 Z zawodu jest on stolarzem i pracuje 
znacznego zwycięstwa pierwszej War-lu Cegielskiego. Walczy tylko na dys- 
ty w drużynowych mistrzostwach okrę-tans, wykorzystując swe długie ramio- 
gu, nie zwracano «wagi na poznańską I na. Z Tworkiem powinien wygrać, 
drużynę fabryczną, która nadal bez roz-1 W koguciej walczy drugi wychowa- 
głosu przygotowywała się do rozgry- «ek Cegielskiego, Koleckk równie z za- 
wek międzyokręgowych. | wodu stolarz, zatrudniony w', fabryce.

Zespół Cegielskiego dziś stanowi bez-1 Liczy lat ?L ma 35 walk rozegranych, 
•przecznie bardzo poważnego przeciw- z których tylko siedem pizegrał. Po- 
nika dla wszystkich finalistów mi- nirważ jest niskiego wzrostu walczy z 
strzostw i w poczuciu saej siły ma półdystansu. Jest fizycznie bardzo sll-
aspiracje bardzo wysokie.

Wszystkie jednak przepowiednie m»- 
1 gą być bardzo zwodne, gdyż o zwy

cięstwie obok techniki i kondycji fi- 
I zycznej decyduje w dużym stopniu 
’ nastawienie psychiczne drużyny. Brak 
j doświadczenia może spowodować, że 
f jedno czy drugie niepowodzenie zala» 
il mie drużynę, niwecząc wszystkie r.a- 

dzieje,
W chwili obecnej, po triumfie nad 

Oedanią, zespól fabryczny jest bardzo 
niebezpieczny. Cala drużyna jest bar
dzo wyrównana i fizyczni.- silna. 
Wszystkich zawodników cechuje wiel
ka odwaga i ambicja, chociaż z dru- 

--- Siej strony zesjiól Cegielskiego wyka
zuje duże braki techniczne, najważniej
szy ■— nieumiejętność walki w zwarciu. 
Drużyna Okęcia, która waiczyć będzie 
w Poznaniu w dniu 31 bm.. będzit mu- 
siala się bardzo napracować, jeżeli 
chce wywieźć z Poznania dwa punk
ty

f olus — Szabo
w Warszawie

Mistrz drużynowy Węgier w beksie, 
BTK. pirzyijeżdża do Polski na fkiTka 
startów. W najbliższą niedziele w 

)• sali Cyrku Węgrzy rozpoczną swe tour 
nęe meczem z kombinowanym teamem
Warszawianka — Makabi.

ny, z Czorfkiem jednak musi przegrać 
Niwzwykle wysoki 

Jak na swoją wagę 
jest piórkowiec Wal- 
kowiak (172 cm), z 
zawodu tokarz, który 
do Cegielskiego prze 
szedł po rozwiązaniu 
sekcji bokserskiej po
znańskiego Strzelca. 
Liczy lat 21 i dosłu
guje obecnie ochot
niczo służbę wojsko
wą. Na 80 rozegra
nych walk przegrał 
on tylko 10. Korzy
sta ze swoich dłu
gich ramion i walczy 

tylko na dystans. Jest to zawodnik 
o dużej rutynie, przegrał z Rogalskim 
i Misiornym w ich najlepszej formie.

Rewelacyjnym nabytkiem okazał się 
Szymczak w wadze lekkiej, który kla
sycznym k. o, pokonał ostatnio ruty
nowanego Hirscha. Podreśhć specjalnie 
należy, że nie był to cios przypadko
wy, bowiem zarówno pierwsze, po któ
rym Hirsch poszedł do 7 na deski, jak 
i decydujące uderzenie, były to ciosy 
umiejętnie wypracowane.

Szymczak to talent samorodny, któ
ry wytrwale dąży do podniesienia 
swych’ umiejętności. Jest to jedyry biu- 
ralista w drużyn!» fabrycznej i nie Jest 
zatrudniony u Cegielskiego. Liczy lat

W wadze' muszel zobaczymy Kissa.; 22. mieszka stale w Jarocinie, skąd o-
Jest on mistrzem Budapesztu i ma w 
swym dorobku remis z Enekesern i Sza- 
bo II. W koguciej wystąpi Bemaosi. W 
barwach renrezentacii Węgier walczył 
on 16 razy, a 11 meczów wygrał.

W piórkowej zobaczymy naszego 
starego znajomego Szaho — b. mistrza 
Europy. Walczy! on 32 razy w bar
wach Węgier. W lekkiej wystąpi ml o 
dziutki, bo zaledwie 21?letni Kaltenec- 
ker. Jest on największa obecnie na
dzieją boksu węgierski ego i tegorocz-
nym mistrzem Węgier.

hienie dojeżdża dwa razy w tygodiru 
na jednogodzinny trening, gdyż tyle
właśnie czasu ma pomiędzy przyjazdem 
I odjazdem pociągu. Aby odbyć ten je-

ha. gdy bedzie sie zanosiło na wy
grana HCP.

HCP odegra jednak doniosłą ro
je: zaostrzy konkurencie, zmusi do 
ostrożności swych rywali — utrud
ni wielki tumie) o mistrzostwo. 
Bedz’e lepszym partnerem niż były 
dotąd IKB Świętochłowice lub Cu- 
iavia (Inowrocław).

W wadze półśred- 160 zł. Treningi przeprowadza bezpta- 
niej walczy dobry tnie, otrzymując zwrot przejazdów 
znajomy, trzykrotny tramwajowych, miesięcznie 15 zł. Z za-
reprezentant okręgu, wodników najlepiej zarabia Kaźmier- 
Radomski z inowro-[czak, który otrzymuje 75 gr na godzi- 
clawskiej Cuiavii. LI- ' ........................
czy 24 lata i roze
grał już 80 walk. 
Z zawodu piekarz.
pracuje fabryce
jako robotnik. W 
HOP walczy od pół 
roku. W niedzielę 
wypadl słabiej gdyż 
nie powrócił jeszcze 
do sił po żółtaczce, 
na którą leczył się

nę, inni 60 gr i poniżej. Z tytułu upia- 
wiania sportu nie doznają żadnych ulg 
w warsztatach i jest to, naszym zda
niem. stanowisko jedynie słuszne w 
sporcie amatorskim, (ss)

Odpowiedzi Redakcji
P. R. Paszk.. Tarnów. Za zdjęcia za

powiedziane dziękujemy — nie skorzy- । 
stamy. Notatki <• rosimy podawać treści
wiej.

P. N. Szulkłaper, Baranowicze. Dzię
kujemy. z propozycji nie skorzystamy.

P. A. J. L. TamopoL List odesłaliśmy.
W drugiej sprawie nie mamy wpływu.

drogę na ring olimpijski, jednak zawio
dłem się. Odesłano mnie do domu, jako 
zawodnika, który nie nadaje się do 
walki w barwach reprezentacji...

Wspominam o tym. aby uzasadnić 
zaufanie do swych sil, które mogłoby 
nieznającym mnie osobom wydawać się 
zuchwalstwem i przesadą.

Mam pecha do reprezentacji. Jeśli 5 
tym razem do niej n;e wejdę, będę pra
cował. aby zdobyć mistrzostwo War
szawy, a po tym Polski i w ten sposób 
udowodnić niedowiarkom swe prawa 
do bronienia Polski w meczach mię- 
dz yp ań s t wo wy ch!

— Wierzę głęboko — wtrąca pani 
Kowalska — że na wiosnę dc 'zekam 
podwójnej uroczystości: mój syn wal
czyć będzie w Mediolanie o mistrzo
stwo Europy, a mój mąż pokusi się o 
sławę światowa na deskach „La Sca
li", największej opery świata! (al).

W. K. S. Kielce. Komunikat mocno;
Przykro nam, że nie możemy pod-

W. K. S. Kielce. Komunikat mocno; trzymać kandydatury Kowalskiego: 
spóźniony. W przyszłości trzeba wysy- z przepukliną i pasem leczniczym nie 
łać natychmiast — chętnie skorzystamy’ | wyobrażamy sobie pełnowartościowe*

IKP i Warta odkryją karty
dopiero w Łodzi na vzadze

Mecz niedzielny IKP — Warta jest
trzy tygodnie w szpitalu. Szpital opu-19enSacją Lodzi. Skład f.K.P. będzie wia 
ścił dopiero w grudniu. Jest to obok (jomy dopiero na wadze, do tego czasu 
Kiimeckiego bodaj jedyny zawodnik, będzie zakonspirowy,
który umie walczyć w zwarciu.

już chociażby
z tego względu, że Konarzewski prze-* —_ w Ł Ł. & U w £* fy'l H - **w

Najsłabszy punkt zespołu to Kaz- W:duje przetasowanie zawodników. Po- 
mierczak w wadze średruejt najstarszy p;eiaty_ jak i każdy inny, stoi na .;tra- 
zawodnik drużyny. Liczy bowiem lat cone.j pozycji, to też zmiany w tej 
25, bokserem jest stosunkowo młodym ; ^-adze nie będzie. W koguciej pójdzie 
i mało doświadczeniym, gdyż rozegrał: Bartniak choć nie ma on dotąd szczę- 
rlnnipm .li? walki z. którvch 6 Drze-U,:.,dopiero 32 walki, z których 6 prze-
grał. Przyszedł do Cegielskiego przed 
rokiim z Jarocina, podobnie jak Szym
czak. Pracuje w fabryce jako ślusarz. 
Silny fizycznie, skutecznie lecz mało
celnie bije z lewej

ścia do Koziołka.

1 z prawej.
W wadze półcięż

kiej walczy Klimec- 
ki obecnie w woj
sku, lat 22, z zawn-

Na tym urywają się pewni reprezen
tanci IKP na niedzielny mecz, na 
wszystkich innych pozycjach mogą 
zajść zmiany.

W wadze ciężkiej walczyć pewfl» 
będzie olbrzym Zimiński. Woźniakie
wicz szukać będzie Kajnara, o ile ten

w niedziele. Kierownictwo sekcji bok
serskiej Warty bardzo dużo obiecuje 
sobie po tym najświeższym narybku.

go pięściarza.
Gardłować będziemy głośno za n- 

względnieniem zdrowego Kowalskiego 
przy zestawianiu reprezentacji, ale cho 
remu życzyć możemy jedynie zdrowia 
i radzić — przeprowadzenie operacji 
chirurgicznej,

Wówczas marzenia mediolańskie stać
się mogą rzeczywistością! Red.

Bidewicz rokuje zwycięstwa Poznaniowi
Jakie wyniki przyniosą niedzielne spotka

nia bokserskie? Takie pytanie stawiają so
bie nłrwątpłlwie wszyscy. Interesujące jest, 
zdaniem p. Bielewicza, który pełni funkcje 
kapitana sportowego PZB i widział w osta
tnich tygodniach zarówno zawodników War
szawy. Jak Łodzi, nie wspominając jui • 
miejscowych.

P. Bletewfci: ocenia sity wszystkich ze
społów bardzo równo, gdyż zarówno w Po-

remis w wadze półciężkiej, gdzie rutyna 
ringowa Pisarskiego może zrównoważyć 

większą siłę fizyczną KUmeckiego.

IKP. zaprezentował się — zdaniem p. Bie
lewicza — w ostatnią niedzielę bardzo słabo, 
wobec czego wygrać powinna Warta. W 
muszej I koguciej po dwa pewne punkty 
winni zarobić zarówno Sobkowiak Jak i Ko
ziołek. W piórkowej słaba forma Spodcnkle- 
wlcza winna jednak starczyć do rwycił- 
stwa, obojętnie ery walczyć będzie Vcg^ 
czy też Frankowski. Jeżeli w lekkiej wal-

Przewodniczący wydziału sportowe-

«.vjuuntnvu mruzny» a naia
zobaczymy uje ma ogrzewania. Mecz IKP

znaniu, Jak I Łodzi 
drużyn poznańskich, 
p. Bielewicz jednak

W meczu Okęcie
vzyć będzie Kajnar 
czas povdnni się 
półśrednlej wygrać 
dniej Chmielewski,

grać — jego zdaniem — w muszej Liszkę, 
w koguciej Czortek, w piórkowej Walkowink, 
w ' lekkiej Bęltotwsld, w półśrednlej Sewsry- 
niak, w średniej remis, w półciężkiej wy
grać powinie® silniejszy fizycznie Klimeekl 
i w ciężkiej Adamczyk. Nie wykluczony jest

kich. Technicznie slaby, lecz wytrzy
mały, ambitny i odważny, co w zupel- 1 
ności wystarczyło, aby pokonać przez

z Wożnlaklewlczem. wów 
punktami podzielić. W 
powinien Sipiński, w Sr»» 
w półciężkiej Szymura.

P. Bielewicz nie wierzy, aby w elężlclej 
walczyć miał Białkowski i tu Warta będzie 
musiała oddać punkty, obojętnie czy Biał
kowskiego wystawi czy nie. (ss)

liczy na wygrane 9:7 
W Poznania dopuszcza 
wynik remisowi'.
— HCP powinien wy-

. wogóle przyjedzie. Olimpijczyk unika 
du ślusarz. Boksuje I ja)j może mistrza Polski. Jeżeli jednak

Notatnik pięściarza

od trzech lat, roze- Kajnar przyjedzie, to i tak trudno bę- 
gral 39 spotkań, z dzie się dowiedzieć czy stanie w swo- 
których 6 przegrał/wadze 1:kkiej czy wyższej, tak, że 
w tym dwukrotnie i sprawa, w jakiej kategorii waiczyć bę- 
z, Szymura po wy-1 {jzje Woźniakiewicz znana będzie do
równanej walce. Wy , pjero w ostatniej chwili. Woźniakie- 
nik walk z Szymurą | w-cz szykuje sobie górny- limit wagi 
dostatecznie go re-1 lekkiej. Od osoby Woźniakiewicza 
klamuje. .Ipst to za- uzależniony jest skład w pozycjach od 
wodnik bodaj naj-i średniej. Niespodzianką może być to, 
wszechstronniejszy ze łodzianie wystąpią... w normalnym 
całego zespołu, szyb, składzie i we właściwych wagach.

ki i twardy w uderzeniu. Wałka jego ihai ________z Pisarskim może stać się najładniej-, niS“m me^zu byt raczej mkcją 
szym wydarzeniem wieczoru. _d . c\\*; . _ i. __ffuj z po W3Troczeniu raK, tisia». Ud
powy^rzędsta^iclel naszych wag cięż-

Łodzianie trenują ostro. Mecz obu
dził olbrzymie zainteresowanie, kom
plet widzów murowany. (Lp).

Bokserzy Warty wyjeżdżają w 
12-osobowym składzie do Łodzi na 
mecz z IKP. przynajmniej dla tylu se
kretariat klubu wniósł o zniżki kolejo
we. Dopiero na 'wadze będzie wiado- 
taym.kto stanie w ringu i w jakiej ka
tegorii.

Z Warszawy przyjeżdża Sobkowiak, 
a z Poznania: Koziołek. Wirski. Vogt. 
Frankowski. Kamar. Sipiński, Szułczyń 
ski. Szymura i Białkowski; jako rezer

. — ------ ------- . techniczne k. o. renomowanego Chi-
dnogodzinny trening musi przejechać i stowskiego.• .Adamczyk liczy 22 lata.
100 kilometrów.

W drużynie Cegielskiego jest od po
łowy grudnia. Mając zamiłowanie do 
boksu w wykonaniu Majchrzyckiego 
(ogładal go, gdy popularny „Majcher" 
bawił na podcborążówc» w Jarocinie),
odbył kurs bokserski w poznańskim o-..ym mistrzem węg:er. . , ,,,,,.. 7 -------- i

W półśrednlej walczyć bedzie Olah. środku w. f. Wrócił do swego Jaroci- 
ałbo Petro. Olali jest bardziej zaawan- ną i tam dalej sam trenował 1 uczył 
sowainym bokserem. Ma on tytuł nr- innych w Harcerskim Klubie Sporto- 
strza Węgier w ostatnich dwu latach. ! ypi.

boksuje od lat dwóch, służy obecn.e w i 
wojsku; rozegrał 3.1 walk, z których 4 I 
przegrał. |

W bieżącym sezonie HCP poza jed- 
ną wycieczką do Gdyni, nigdzie poza 
Poznań nie wyruszył. Fizycznie dru
żyna jest przygotowana, nie wiadomo 
czy wytrzyma t» ciężkie czekające- ją 
walki psychicznie, co zaznaczyliśmy 
już zresztą wyżej.

Okęcie wyjeżdża do Poznania na 
mecz z HOP’ w składzie: Tworek. Ozór 
tek, Kozłowski. Bąkowski, Seweryniak, 
Matuszewski, Pisarski. Garstecki.

IKP odwołał sie do PZB w sprawie 
przesunięcia przez wydział sportowy me 
czu IKP — HCP, w dniu 7 lutego z Ło
dzi do Poznania. Mecz został wylosowa 
ny do Łodzi a przy obecnej zmianie ter 
mlnów. zmieniono również miejsce pierw 
szego meczu tych drużyn. WS. PZB tłu 
macey zmianę tym, że przy losowania 
nie wzięto pod uwagę tej ewentualności,

w Ostrowcu przyniósł mały deficyt. 8 
mecz rewanżowy w Łodzi około 300 
z( niedoboru. Poszkodowani, obiecują 
sobie powetować straty w meczach fina- 
lowycli. flj,.)

Śląsk zrzeka sJe bokserskich mi
strzostw Polski? Ś|. OZB ma duże trud- 
ncsci z organizacją mistrzostw Polski. 
vv pierwszym rzędzie — nie ma odpo
wiednio dużej widowni, sala Redena jest 
bowiem zbyt mała, aby wytrzymała ka( 
kulać ę tej imprezy — to też słychać, 
ze »1. OZB prawdopodobnie zrezygnu
je z zassezyftt gospodarza. Decyzja w 
i : S?ra« ie\ ma zaPa^ w najbliższych dn iph ri n i

r i \y uun j j w.yu4,iatu apunuwt- , • . . . • -----
go POŻB p. Radomski z duma może i Jarecki i riorysiak z sekundaiu 
patrzeć na rozwój sekcji która przid .tCTn Arskwn.
laty powołał do życia i którą przez Nowym człowiekiem wśród tell dwu- 
ten czas się opiekował. Obecnie jtrż , tinsiki jest renrezentar.t wagi ciężkie! 

I drugi rok kieruje sekcją p. Szczepa- | Białkowski, który no raz pierwszy wy-

W średniej walczy Mandi. I Przyjechał przed dwoma taty na ini-
W wadze półciężkiej wystąpi ŁrdoS, I s;rzostwa okręgu i zwrócił na siebie u- 

a w wadze ciężkiej Ascli Kenary, , Przed rokiem postępu nie wyka- 
Tfeain Polaków _ przeciwko wżerom | zaL Wre„cie wstapil do HCP. Ma 

wystąpi w składzie (od mmzei). Ru . n,ez|e uniki; gdy się zorientuje że ma ... ,-----------    —
«tein Jakubowicz. Ho1^. Kinowi przeciwnika umie walczyć w i niak, który potrafił zaszczepić swej dru stani w barwach Warty. Zieloni przy.
Taborek, Zaremba. ’i dtfensvwie ł nie pozwala się ducha do walki i zwycięstwa. wieźli go przed kilku tygodniami z

. eensacyjme zapowuidam sie sl>0’Ka । sp0<luje bardzo silnym ciosem z prawej. Trenerem zespołu Jest p. Kotkowski, Tczewa, gdzie w tamtejszym Sokole bił 
^,a i^S^Pnzenblim b?dzie miał twardy orzech oddany w zupełności swoim pupilkom, wszystkich rywali. Jak wypadnie jego
bo l w lekkiej Kozenblum a ten c xgryzieniai .JSam pracuje w fabryce, gdzie zarabia wystep na szerszym polu zobaczymy

że w finał a znajdą się dwie drużyny po 
znańsfcls i że wobec tego, 7-go lutegn . r -,v-» w «ajuiizasycu
Warta walczy z Okęciem w Warszawie. Pri
W skutek obecnej sytuacji rewanżowy I . '"W® zmiany w tarmłnarzti drużyno- 
mecz TKP — HCP musialby sie odbyć w u y , jNistizostw Polski wprowadziły 
Poznaniu, w dniu kiedy Warta podejmo- ? ^metmy chaos do pracy nie tylko za- 
walaby Okęcie (również rewanż) i jed- 'masowanych klubów. Dla przykładu 
nego dnia musiatvby się odbyć w Poz- ^^Vtoczymv, że w nadchodząca Pledzie 
Haniu 2 mecze. Decyzja PZB zapadnie r m-iałst walczyć w Łodzi Warszaw'an- 
w tych dniach. (Lp.) j *a z Geverem, ale wobec meczu War-

Pierwsze mecze o drużynowe mistrzo-, BerfTisM Polb?^ v^"-0 °d*?ć'

Misko Sńaro, dS», (“)™ aS Bftsa» EFMf»

me ma ogrzewania. Mecz IKP — KSZG łowych okręgów. (Lp.)
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Szeroki front postępu pływaków
Karliczek i HeidricH na czele listy lO-ciu najlepszych

Za£zqt się rok 1937. TMa pływaków będzie |i»*»-» me-* n p’J1*ak6w ^416( Na tej konkurencji wycisnęła swe piętno. Jeszcze wyraźniejszy postęp mamy na 400 rekord Karliczka i doskonałe wyniki Szrajb- [' 
xd^owam moiUwośJm. Przeciętna 6 wynosi 5:33,7; przeciętna 10 mana i Barysza. 1

mającej na celu dogonienie szybko ucieka- d, wyjazdu na Igrzyska,
J»ceJ eatrafctesy międzynarodowej.

Czy można żywić nadzieje, że tak się 
stanie? Przyjrzawszy się uważnie zestawie
niu 10 najlepszych pływaków w roku 1936, 
można być nastrojonym optymistycznie.

Stwierdzamy z radości®, że naszych naj
lepszych dzieli dziś od reszty minimalna ró
żnica, że minęły czasy, kiedy Bocheński bił

m. Przeciętna 6 wynosi 5:33,7; przeciętna 10 mana i Barysza. 
poświęcili temu ' 5:42,4. A więc w tym roku średni wynik 10 V'"*------

trudnemu dystansowi szracgóki® uwagę, w | fudzl Jest o prawic 3 sekundy lepszy od

rcztćitade czego mamy przeciętna 6—2:27,3 । średniego czasu 6 najlepszych z zeszłego wśród 6 najlepszych — robiącej

Weteran Kratacfrwllh, specjalista
glch dystansów, musiał ustąpić

zagranicznych przeciwników, nasz drugi
przychodził za nim na setkę o 6 sekund.

Dziś nasze rezerwy depcz® uparcie i kon- 
^twentnle po piętach mistrzom, dając rę
kojmię, źe po wycofaniu się tjrh ostatnich 
ctle zostaniemy bez godnych następców.

Pierwszym wrażeniem. Jakiego doznaje- 
my, paitrz®c na tabeli? lO-clu najlepszych — 
jest podziw dla potężnej indywidualności 
Karliczka.

_ To rzeczywiście pływak wybitny, jakiego 
dotąd nie mieliśmy. Zajmuje w pięciu kon
kurencjach pierwsze, przez nikogo niekwe
stionowane miejsce.

Karliczek przydałby
s)ę kaidcj zagranicz

—wręcz doskonal® 1 przecłętn® 10—2:31,1_  
która jest lepsza od zeszłorocznego średnie

roku (5:45,1). Na specjalne podkreślenie za-

go czasu 6 najlepszych (2:31,2). 
przekonywująca I

Poprawa

2.

10.

400 m. st. dow.
Karliczek J. (EKS) . 
Szrajbman I. (Leg) 
Barysz G. (Pog. Kat.) 
.Makowski T. (AZS)
Krotochwita (AZS)
Karliczek G. (EKS)
Schwarz A. (EKS)
Jankowski B. (EKS) 
Lisewski R. (HCP) 
Schotz O. (EKS) .

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 5:42,4.

■ 5:16,01 
c.07 n. 5:27,0

. 5:28.8 

. 5:35,0

. 5:47,8 

. 5:53,6

. 5:55,5

średni

sługuje rekord Karllcz&n., olbrzymia poprawa 
Darysza l Makowskiego oraz fakt, że dzleslą 
ty, a nawet Jedenasty zervodnlk (Zguda — 
5:58,8) ma poniżej 6-clu minut, czego nigdy 
dotąd nie było.

1.500 M. ST. DOW.

dzlcń postępy młodzieży.

2.
3.

5.

3.

10.

KarlraeH J. (EKS) 
Szrajbman I. (Leg.) . 
Barysz O, (Pog. Kat.). 
Jankowski B. (EKS) .
Zubowicz J. (Leg.) 
Schwarz A. (EKS) 
Kratochwlla (AZS) 
Karliczek G. (EKS) . 
MnP^szyńskl (Unia) 
Ratajczak M. (Warta)

nej reprezentacji, nie

Kryzys w KPW
(Poznań)

Alarmujące wiadomości o trudno
ściach w drużynie koszykówki KPW— 
Poznań, Iktóre ukazały sic w szeregu

średn! czas 6 pierwszych 
czas 10 pierwszych: 23:50.5.

. 21:43,4 

. 22:19.0 

. 23:02.0 

. 23:54,5 

. 24:05.6 

. 24:10,6 

. 24:13,6 

. 24:47,0 

. 24:59.5 
. . 25:09,5

23:12,5. średni

7.

10.

100 m. st. klas.
Heldrleh (iKPS) 
Boguth (AZS) 
Kaniewski (HCP) 
Nowicki (PZJ.) 
Rusin (EKS) 
Wesołowski (WKSP) 
Maszncr (AZS) 
GUnthcr (ŁKS) 
GuinkowskI (AZS) 
Bogdan! (YMCA)

średni caas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 1:23,9.

1:26.0 
średni

2.
3.

Heidrlch 
Boguth 
Nowicki 
Rusin

200 m. st. ktas.
(KPS) 
(AZS) .
(PZL) . .

(EKS)

• ipism. są tnieco przesadzone. Faktem 
wyłączając Niemiec 1 jest, że zdyskwalifikowany został na 
Węgier. Potwierdził rok olimpijczyk Łój. Dyskwalifikacje 
to zreszt® swym do-! Kasprzaka i Szymury kończą się już w
skonatym biegiem na najbliższy 'Ppr.iedziatek. Różycki zaiżą-

Zanim przejdziemy do cyfr, muśliny 
bić mat® uwagę: Ponieważ w ubiegłych 
tatach były sporządzane tabele tylko do 
eta miejsc, więc w naszej tabeli średni

olimpiadzie, którego dał zwolnienia już przed rokiem, lecz 
wynik dawał mu miej.Później od tego żądania odstąpił i grał 
sce W każde! sztafecie I nadai1 w barwach KPW. Obecnie pod- 
4*"oom nróei lanoń 1 trzyinttje on swoje żadanie i domaga sie qXaOuhi prócz iiipoii* । ■ »r. . ,, ,! zwolnienia. Nie występował on tez o- 
suej, amep ■ CJ sjatnio w drużynie. Kierownictwo KPW 
i węgiarsktej. a więeiJ]je za,tnjerza jednak Różyckiego zwo-L 
trzech zwycięskich 
państw.

ero- 
dwu 
sześ 
czas

nić, a da mu w ostatecznym razie skre
ślenie.

Zespól kolejarzy przygotowuje sie 
obecnie do mistrzostw Polski. W lu-

dziesięciu podejemy tytko dla orientacji, a 
miarodajną dła porównania ■ wynikami ro-
tu zeszłego będzie przeciętna 
eryeh wyników.

6-clu plerw-

2.

100
Karliczek J.
Bocheński K.

m. st. dow.
(EKS) 
(Dd)

5.

10.

Szrajbman I. (Leg) 
Karpiński K. (AZS) 
Rother R. (EKS) . 
GumkowskI H. (AZS) 
Elsner B. (ŁKS) 
Soslńskl M. (KSZO) 
Makowski T. (AZS) 
Prlebe P. Pog. Kat.) .

1:01,9 
1:02,4 
1:03,9 
1:05,2
1:06.0 
1:06,9

tym poznaniacy wyjeżdżają do ŁKS. 
później do Torunia — do Gryfu. Dużo 
uwagi poświecą sie podciągnięciu ze
społu żeńskiego siatkówki i hazeny. 
Drużyny te doznały poważnego wzmóc 
nienia przez pozyskanie najlepszej siat
karki Gryfu, Skrzwczakówny, która 
powróciła z Torunia do rodziców.

W każdym razie nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przez strate Różyckie
go i dyskwalifikacje Łoją, drużyna 
K. P. W. została bardzo poważnie 
osłabiana, (ss)

i :07^01 Zdzisław Kasprzak, obrońca hokeio— 
i =07.4 jwej dniżyny Warty, podpisał zglosze- 
•n77c 'nie d° AZS. gdzie grać bedzie na ofaro-

średnia dla 6 pierwszych 
dla 10 pierwszych: 1:05,6.

1:07.6
średnia

Rewelacyjny czas Karliczka, normalne wy 
nlki 3-ch następnych oraz duży postęp Rot- 
hera | Gumkowskiego składaj® się na dóbr®
przeciętną 1:04,4 lepszą od 
(1:05.0).

zeszłorocznej

nie wraz ze swym bratem dr. Kasprza
kiem. (ss)

KRONIKA ŁYŻWIARSKA
Na mistrzostwa Europy w jeździe 

figurowe] pań i panów, które rozegra--

200 m. et. dow.
1. Karliczek J. (EKS)

8.

10-

Bocheński K. (Dej) 
Szrajbman 1. (Leg) 
Barysz G. (Pog. Kat.) 
Rother R. (EKS) .
Karpiński K. (AZS) 
Karliczek G. (EKS) 
Elsner B. (ŁKS) . 
Gumkowski H. (AZS) . 
Makowski T. (AZS)

. 2:21,4

. 2:27,0

Mlmo, że dystans 1500 ni Jest niepopularny 
to I tu zeszłoroczna przeciętna 6 — 23:52,6— 
została wydatnie obniżona,, zarówno pracz 
średni czas 6 — 23:12,5, jak 1 średni wynik 
10 — 23:50.5. W tej konkurencji notujemy

«.

10.

Wesołowski (WKSP) 
Kot III (Pog. Lw.) 
Szrajbmnn II (Leg.) 
Domagała (TPGN) 
Mezryckl (ZASS) .
Małecki (WKSP) .

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 3:05,8.

. 2:57,2 

. 3:01,2 

. 3:01,5 

. 3:02,6 

. 3:07,8 
. 3:08,2 
. 3:08,6 
. 3.08,6 
. 3:09,7 
. 3:12,2 

3:03,1; średni

1:19,0 
1:21,6 
i :23.0 
1:23.8 
1:23,9 
1:24,9

od dtu- 
miejsca 

dnia r.n

panuje szarzyzna. Mimo to i tutaj 
6-clu Jest lepsza od zeszłoroczne]

100 m. rt. grzbiet.

Rekord Polski Hei
nricha ł duże wyrów
nanie wśród reszty 
zawodników, oto cha
rakterystyka tej kon
kurencji.

Przeciętna 10 znów 
jest lepsza od zeszło
rocznego czasu śre
dniego 6 (1:24,3).

TntaJ poza 
lleidrlcha t 
wynikand 
Nowickiego

rekordem 
. dobrymi

Bogutha, 
i Rusina 

przeciętna 
(3:04,2).

100 M. STYLEM GRZBIETOWYM
Czas Karliczka Jest wprawdzie gorszy od 

Jego wyników z zeszłych lat, ale poprawą 
wyników następnych w tabeli daje dobrą 
przeciętną 1:19,8, lepszą od zesztoroczae] 

(1:20,7). _
Na zakończenie stwierdzamy: w 4 unt 

knch na 7, a mian.: w 200 m. ot. dow., 400 
m. st. dow., 1500 m. st. dow. ł 100 m. «t. 
klas, średni wynik 10-cla zawodników Jest 
lepszy od średniego wyniku 6-clu najlepszych 
z zeszłego roku. A we wszystkich kMtkurcit 
cjach średni czas pierwszej szóstki jest zde- 

; cynowanie lepszy od zeszłorocznego. W fcaś
Jest wlec widoczny postęp»dej konkurencji _

Przy tym kitka nowych nazwiek, o których

2.
3.

5.

10.

Katrllczck J. (EKS) 
Jastrzębski J. (AZS)
Lcnert (AZS)
Włodek E. (YMCA) 
Kot II (Pog. Lw.) 
Szelest K. (CRAC) 
Machowski R. (YMCA) 
Cho'na J. (LEG) .
Elsner B. (ŁKS) . 
Lisewski R. (HCP)

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 1:21,5.

. 1:15,2

. 1:16.9

. 1:19.8
. 1:22,0
. 1:22.1
. 1:22,5
. 1.22,7
. 1:23,8
. 1:24.3

1:19,8; średni

Rewia przeciwników Polski
na mistrzostwach pingpongowych w Badenie

Mały Baden pod Wiedniem jest Już poraź 
drugi terenem ping - pongowych mistrzostw 
świata. Przed czterema laty, kiedy Jeszcze 
o polskim tenisie stołowym nic nie słysza
no na, stołach międzynarodowych, mistrzo
stwa badeśskle udały się nadzwyczajnie. —

w tej chwili również w świetnej formie. Za! flt, Bergl i Milan, ustępuj® naszym. Francja, 
Szabadosa grać będzie przypuszczalnie Fe-1 z którą nieszczęśliwie przegraliśmy 4:5 w
renc Soos, zeszłoroczny rewelacyjny ćwierć 
finalista mistrzostw świata. W Pradze poko
nał on wówczas Bamę 3:0.

Tytułu mistrzowskiego broni Austria. Ma-
Właśnie wspomnienia wzorowej organizacji .,y Bergmamn Jest Jej plerwsz® rakiet®. W 

1 olbrzymiego zainteresowania z r. 1933, za-
ważyło na tym, żc tegoroczny „champion- 
stilp" odbywa się znów pod Wiedniem.

Mistrzostwa badeńskie rozpoczynaj® now® 
dekadę, s® jedenaste z rzędu. Start Polski 
nastąpi dopiero po raz czwarty, jednak ten 
krótki okres posiada bogalt® historię. Ewo- 
Itfcję klasy polskiego ping . ponga najle
piej zilustruje udział w mistrzostwach świa-

Paryż 1934. Pclłka (EhrUch Pohory-
lesowle) zajmuje w Swaythling Cup niespo
dziewanie 4-te miejsce w .tabeli 12-tu ucze
stniczących państw, za Węgrami, Czechosło
wacją i Austrią mając o jedno zwycięstwo
mniej od wicemistrza świata. 

Londyn 1935. Team nasz (EhrUch, Pcha-
ryles 1 Loewenherz) Jest o krok od wice
mistrzostwa świata l dzieli trzecie miejsce 
wespół z Austrią. EhrUch w półfinale prz»- 

ne zostaną w Pradze w dniach 5—7 lu- l grywa z mistrzem Bara®.
tego nadesłała zaproszenie. Gzeobosto praga 1935 r. Potska (EhrUch, Gutek, Fm- 
wacja. Zarząd związku łyżwiarskiego ■ kefsteln, Jezierski) dzieli trzecie miejsce z 
uzależnił swa decyzje _od opimi jaka w f , Ctech<>sł(WacJą. _ w HsralB 
wyda w tej sprawie ZZ. . , , „ . , . . ,

Mecz łyżwiarski w jeżdzie szybkiej ’lns,a EhrIich po równej watce z
. 2:29.2! Polska — Ł°twa rozegrany zostanie w ' Koiarcm.

w zeszłym roku nikt nie słyszał, a która •• 
becnle zajmuj® pozycje bardzo wysokie, 
gwarantuje, że pierwsze wyniki w tegorocz
nej tabeli wkrótce będ® poprawione.

znang 

ASPIRINĘ 
produkt polikj 

Do nabycia ws 
wizyzlkidi aptekach.

stosuj 
natychmiastPradze ma w tej chwili tylko jednego gra

cza w farmie, mianowicie Duboullle, Hage- 
nauer jest w wojsku ł bez treningu, inni sła
bsi, trójka więc słabsza niż w Pradze.

Niemcy poczynili duże postępy. W Pra
dze już byli groźni, niejedno zwycięstwo od 
niosą, ale lepszego poziomu od Francji czy 
Anglii nie reprezentują. Postępy zrobiła rów
nież Jugosławia, ale nie takie, aby mogła 
nam zagrozić. Jej rakietki to: Lazar, Ma- 
rlnko, Stein, Senekorie, Egipt i Litwa nie

1 r. uh. w Pradze przegrał w półfinale z Eh- 

rHchem. Od tego momentu poczynił dalsze 
postępy I góruje nad swymi kolegami z tea
mu reprezentacyjnego: Hartlngerem, Llebste- 
rem, Góeblem, Papasincm. Team austriacki 
Jest sofdnle do mistrzostw przygotowany.

Poważnie liczyć się należy z Czechosłowa
cją. Kolar, Hamr, Slaar, L5vy i ew. jeszcze 
Vana reprezentują barwy, które obok wę
gierskich mają najbogatszą w piękne wyni
ki tradycję.

Ameryka przysyła do Badenu „team of 
drlvcrs“ — graczy ofensywnych: Sool Schiff, 
Aid Berenbom i znajomi z Pragi James Ale 
Ctoure i Robert Blattner. Sądząc z Ich 
pierwszych wyników europejskich (Budai- 
peszt) powinni być groźni, ale wygrać z ni
mi możemy.

Przesądziwszy kwestię tytułu mistrzow
skiego na rzecz Węgrów-, do tytułu wice
mistrzowskiego jednakowe pretensje mogą 
wnosić Jedynie: Czechosłowacja, Austria, Po'- 
ska I USA. Polska, niestety, wylosowała nie 
najlepiej. W poniedziałek, na pierwszy ogień 
Idzie od razu Czechosłowacja, po południu 
Austria, wieczorem Rumunia!

Z pierwszymi mamy stare porachunki. W 
Paryżu pokonaliśmy Czechów 5:1, co było 
największą sensacją mistrzostw; w Londynie 
przegraliśmy 4:5. W normalnych warunkach, 
tj. po wcześniejszym przybyciu do Badenn i 
rozegraniu się — mogKbyśmy wygrać z Cze
chami, ale do Badenu reprezentacja pojedzie 
w ostatniej chwili (do środy nie było jeszcze 
paszportów zagranicznych, ani przyobieca
nej subwencJII) więc czasu na rozegranie się

odegraj® większej roli. (Lp)

List do Redakcji
podpisany autor zajmuje się bokseraSzanowny Panie Redaktorze! I podpisany autor zajmuje się boksem 

Jako były bokser, a obecnie milo- jako „mordobiciem". jestem najgłębiej 
śnik tego sportu pozwalam sobie zwró-1 oburzony. Trzeba na prawdę tkwić gię-
cić uwagę Pana na artykuł p. t. ,Gdy

spor-dźwięczy gong... Czy boks jest 
tern, który u-kazal sie trzed kilku dnia
mi w rubryce sportowej ..Małego Dzień
nika“.

Tonem tego artykułu, w którym nie-

boko w średniowieczu by kwestiono
wać zalety sportu pięściarskiego dla
podniesienia •wartości fizycznej i uspra
wnienia cech psychicznych jednostki. 
W Anglii, która przecież bez rumieńca 
wytrzymuje porównanie z naszą kultu
rą, boks jest podstawowym sportem 
ogółu, a w Niemczech wprowadzono go 
ostatnio jako przedmiot obowiązkowy 
do szkól i wojska.

Artykuł powyższy świadczy zresztą 
wyraźnie, że autor ma o boksie takie 
same pojęcie, jak ja o Nowej Kaledo
nii. Przytoczę kilka tylko przykłado
wych kwiatków: „Ctosy sierpowie i 
podbródkowe wymagają wielkiej szyb
kości i siły, gdyż jedynie wówczas są 
skuteczne i trudne do „contry** (odbi
cia)". A więc kontra — to odbicie! .

Albo „Na walki bokserskie uczęszcza 
pól-inteligencja. pragnąca . krwawego 
widoku, roznamiętniająca się ordynar
ną krwawą uralką“.

Koniec elukubracji brzmi w ten spo
sób: „Jaszcze gorszym od boksu ama
torskiego jest boks zawodowy, w któ
rym nie ma litości — a- celem obok 
„mordobicia** (przepraszam) są pienią
dze".

Otóż to jest nieporozumienie. Plę* 
ściarze, wbrew powyższym twierdze
niom, znają jednak uczucie litoścU 
zwłaszcza... w stosunkp d.o autora tego 
artykułu.

Wyrazy poważania 
inż. Raz. Bratkowski.

Płk. Zlętkiewlcz został dokooptowa
ny do zarządu WKS Legia w charakte 
rze członka; jednocześnie zarząd klu
bu coinal swą rezygnacje i postanowił 
pełnić do walnego zgromadzenia (38 lu 
tego) swe funkcje.

W ten sposób kryzys w naiipatężniej 
szym tóubie •wojskowym opanowany 
został bez użycia drastycznych środ
ków komisarycznych.

Noji opuścił Legie i wstąpił do nowo
utworzonego kola sportowego pracow
ników miejskich Warszawy. Organiza
cja ta nie należy dotąd do PZLA, Noji 
jest więc narazie zawodnikiem „dzi- 
kim“.

Noji przechodzi obecnie kilkutygod
niowy kurs motorniczego, poczym zaj- 
mie miejsce przv korbie tramwajów 
stołecznych.

Heljasz zwrócił się do Belgijskiego 
Związku Lekkoatletycznego z zaofiaro 
wapiem swych usług jako trener. Pre
zes Hermes obiecał propozycję tę roz
patrzyć. Wszelkie pogłoski o przyjęciu 
ofert?/ są przedwczesne.

Helbjasz nie dal się dotychczas po
znać jako trener lekkoatletyczny.

. 2:30,6 dniach 37 j 38 lutego w Rydize. Barw 
' (Poks-ki bronić beda Kalbarczyk i Li-
. 2.35,81 sj;ckj. Sędzią i kierownikiem drużyny 

I polskiej będzie P. kpt. Alfred .Theuer.
Mstrzostwa Polski w jeżdzie szyb

kiej odbędą sie w Suwałkach w dniach 
21 i 22 hrtego.

Sojka, zmanv łyżwiarz śHąiski startu
jący obecnie w Austrii zgłoszony zo
stał przez Polski Związek Łyżwiarski 
do mistrzostw świata w jeźdizie figu
rowej, iktóre roziegrane zostaną w Wie 
dniu w dniach 13 i 14 bitego.

Lokajski strzelił 5 bramek na meczu

. 2:36.2

. 2:37.0

. 2:38,0

średnia dla 10 pierw, miejsc: 2 31,1.

GUM».?

średnia dla 6 pierwszych miejsc 2:27,3;

ULTRA-S1ŁCO

Jakie s® szanse polskich raldetefc w Ba- 
dcnle?

Konkurencja drużynowa jest obecnie bar-1 

dziej wyrównana niż w Paryżu, Londynie I 
Pradze. Nic ma zdecydowanych ontsajderów 
jak Holandia, Belgia czy Łotwa. Zgłoszo
nych jest 12-cle teamów państwowych 1 w 
przeciwieństwie do poprzednich mistrzostw, 
obecne rozegrane będ® w jednej grupie.

Dominuj® — rzecz oczywista — Węgrzy,

hokejowym CIWF — Kolo Wychowaw
ców Fizycznych. Znakomity oszczepnik | m[Sfrra Ameryki Soli schiffa (21:14, 
był filarem drużyny studenckiej; dzię- 21.17) przypominając najlepszą formę z 
ki czemu odniosła ona zwycięstwo 8:11 . , . „ ... . .
nad nauczycielstwem. ' praed Bellak Jcst a,e

którzy — sądząc z ostatnich wyników, są! nie będzie, a Cuten nie wpadt Jeszcze w 

znów w kapitalnej formie. Barna znów od- uderzenie.
natarł siebie. W niedzielę ubiegł® zdeWaso-

NADriADCklF UB,®RY gotowe i na zamówienie CpnDTPni “ MARSZAŁKOWSKA IfiR 
llHIXvIMSu JRlU p. g, najnowszych modeli. Ceny niskie „JiUllIrULi róg Chmielnej Jrontlp.

Z Austrią powinno pójść lepiej. Z Rumu
ni® poradziliśmy sobie w Pradze bezprzy
kładnie 5:0. Wicemistrzowie świata zcchc® 
się odkuć. Przysyłaj® drużynę liczniejsza w 
składzie: Er3s, Vladone, Panettt, Marin i 
Mirko Saplro.

Anglia jest w słabej formie i miała dlate
go w ogóle nie startować: Hayod, Hydt, Prof-

W/KTOR JLI^IOSIA

SŁ.OWO
HONORU

POWIEŚĆ
3E ŻYCIA KOLARZY

2®>
Wzidłuż podwójnego szpaleru widzów przesnedł szmer. 

Ukazały się motocykle, za nimi samochód. Siedziało w nim 
dwu policjantów, trzymających wyrywającego się i coś 
bełkocącego Malinowskiego.

— Co mamy z nim zrobić, panie prezesie?...
— Niech się narazie trochę przypatrzy, panowie też 

Przecież chcieliby oklaskiwać nowego mistrza! Po tym 
Pogadamy!

— Jakim prawem! — krzyczał Malinowski. — Co «a 
Porządki? Ja. pójdę na skargę do ministra! Ja wam pokażę!

— Zabierać go! — Wśród ogólnego chichotu, Malinow'- 
»kiego wyciągnięto z auta; wraz ze swymi opiekunami 
miki w tłumie.

— Jedzie!
Tym razem był to istotnie Falęoki. Jechał z opuszczo- 

it-. głową, za nim tłum motocykli i samochodów. Posuwał 
się dość szybko, lecz widać było, że kosztuje to go bardzo 
wiele. Nie zważał zupełnie, na huragan okrzyków entuzja
stycznych i braw. Tuż przecP celownikiem zwolnił, a mi
nąwszy taśmę, zatrzymał się, zszedł ciężko z roweru i jął 
głęboko oddychać.

Podbiegł stary Ramocki, chwycił go w objęcia. Olek 
uśmiechnął się jakoś niewyraźnie, lecz stał dale] apatycz
nie, robiąc wrażenie nieobecnego. Otoczyli go również dy
gnitarze kolarscy, ściskając kolejno rękę chłopca. Patrzał 
na nich- obojętnie.

— Pan wie Jaki pan czas zrobi,? 2 g. 27 minut, o 12 
minut lepiej od dotychczasowego rekordu!

— Ach, tak? — Opuścił smutnie głowę. Było mu to 
zupełnie wszystko jedno,

Jąl się przeciskać doń dopiero przybyły samochodem 
Wroński. — No, co stoisz jak zdjęty z krzyża! Chyba 
godzi się po takim triumfie narzeczoną uściskać?

— Falecki wyprostował się nagle, jakby nie rozumie
jąc. — Co? Czy... Już? Już?

— No tak! Gdzież jesit panna Halina?
Tłum się rozstąpi,. Ukazała się zapłakana twarz 

dziewczyny, patrzącej nieśmiało na Falcckiego; stała w od
dali, lecz widać było, że czeka tylko na znak, by łzy smut
ku zastąpić łzami szczęścia i rzucić się ku niemu...

Olek spojrzał na nią, po tym na Wrońskiego, po tym 
na starego Fałeokiego... Stal przez moment niezdecydo
wany. Nagle puścił rower, który z brzękim unadl na 
ziemię i chwycił w ramiona dziewczynę.

*

Nazajutrz, stary Ramocki zadzwonił do Wrońskiego: — 
Podjąłem właśnie z banku sumę, wygraną od Malinow
skiego. Ohcę ją zwrócić, gdyż dowiedziałem się, iż po
chodzi z kasy „Pegaza"..,

— Pan chce ratować Malinowskiego przed sprawą 
Ci sprzeniewierzenie?

— Nie. Lecz nie mogę zatrzymywać pieniędzy kra
dzionych!

— Za to, co wyciągnął on od pana drogą zakładów, 
oszukańczo wygranych — Malinowski postawił sobie pięk
ny domek za miastem. Zlicytujemy go, to pokryje wszystkie 
nasze pretensje. Może pan bez skrupułów zachować to, co 
się panu udało odzyskać!

— W takim razie — pozostałe mi tylko pro»ić pana 
na ślub mojej córki...

— Sądzę, źe w charakterze drużby?
— Bvtbvm rad ogromni*’

— Lecz drugim będzie mój serdeczny przyjaciel... Sta
nisław Turczyn, nieprawda?

nie
— Ależ ma się rozumieć! Tylko — na weselu on jeden 
będzie nic pić!
— No, raz można zrobić wyjątek!
— Nie zechce! Pan nie ma pojęcia, jak się zawziął.

Uprzedzam lojalnie — najgorętszym pragnieniem Staśka 
jest zrewanżowanie się waszemu Rawiczowi...

— Postaramy się nie dać! Lecz od dziś, rywalizacja 
„Pegaza** i „Ramony** będzie inaczej wyglądała. Będzie ,

polskich: Faleeki, Turczyn i Rawicz, i popędziło na ha
manie karku przed siebie. Rozpoczął się szalony pościg: 
trzech Polaków, zmieniając się w prowadzeniu co kilometr, 
uciekało 12 jeźdźcom niemieckim, ciągnącym „na kółku** 
resztę kolarzy polskich... Tłumy publiczności, zebrane po 
obu stronach doskonalej szosy berlińskiej, nie umiały, 
ukryć swego zdziwienia, choć, trzeba Im oddać sprawiedli
wość, szczerze oklaskiwały wyczyn asów polskich.

Falecki, Turczyn i Rawicz, dopingując się wzajemnie, 
nie tylko nie pozwolili się dopędzić, lecz wkrótce -mieli

uczciwym współzawodnictwem, które niech służy dobru około 2 minut przewagi. Ody Jednak zostawało Już tylko
sportu, niech służy sprawie postępu naszego kolarstwa! 

— Tak tylko to będę rozumiał l

Ślub został Jednak odroczony, na żądanie Faleckiego, 
który oświadczył, że prezent ślubny nie jest Jeszcze go
tów. Bliższych szczegółów odmawiał, mimo stałych na
legań panny Haliny. O sekrecie Jego wiedzieli jednak inni:

30 km, Turczyn i Rawicz zaczęli słabnąć.
— Olek, wal naprzód sam! — krzyknął w pewnej 

chwili Rawicz. — My się będziemy bronić ze Staśkiem do 
upadłego!

Falecki parł od tego momentu naprzód sam jeden, po
między dwoma gęstymi szpalerami entuzjastycznie go wU 
tających widzów, dwaj zaś jego towarzysze, zmieniając się

prezes Związku, Wroński, a także Turczyn i Rawicz, którzy t stale w prowadzeniu, rozpaczliwie uciekali zbliżającej się
co dzień wyjeżdżali razem z Olkiem w niewiadomym kie
runku, podobno w sprawach owego tajemniczego podarku. 
Musiał wiedzieć i stary Ramocki; natarczywe pytania córki 
zbywał jednak dobrotliwym uśmiechem.

kohimni» niemieckiej. Dali się dopędzić dopiero na przed
mieściach Berlina i zostali wchłonięci przez czołówkę,

— W ostatnim dniu wyścigu Warszawa — Berlin pan
na Halina siedziała przy głośniku, razem z ojcem i słuchała 
z przejęciem:

— Dzień dzisiejszy przejdzie do historii polskiego 
sportu, jako dzień najwspanialszego triumfu. Po etapie 
wczorajszym, jak wiadomo, Niemcy mieli ogółem 4 minuty 
przewagi. Dziś z rana, przed startem, cala drużyna nasza 
pod wodzą Faleckiego zjawiła się u prezesa Polskiego 
Związku Kolarskiego i złożyła uroczyste przyrzeczenie, że 
wspólnym wysiłkiem różnicę tę odrobi.

Mimo rozpaczliwych zrywów koalicji niemieckiej, Po
lacy, jadący z ogromną ambicją, nie oddawali ani metra... 
Na 100 km przed metą, zgodnie z ustalonym » góry pla
nem, raptownym spurtem oderwało się trzech jeźdźców

w której znajdywali się, obok 5 Niemców i dwaj 
Frędzlowski i Chrobok...

W tym momencie jednak Falecki wjeżdżał’już 
gdzie 20 tysięcy ludzi urządziło mu żywiołową 
6 długich minut przeszło, zanim zasygnalizowano

Polacy,

na tor, 
owację, 
następ*

nycli jeźdźców: 5 Niemców i 4 Polaków. Po fantastycznym 
sprincie drugie miejsce zajął Turczyn, wyprzedzając o gu
mę Rawicza...

W piętnaście minut później, na maszt wciągnięto sztan
dar biało-amarantowy, a orkiestra zagrała hymn polsku 
Wyścig Warszawa—Berlin został wygrany przez Polaków, ’ 
różnicą 2 minut...

*
— Depesza z Berlina!
Halina szybko rozdarła banderolę
— Jako prezent ślubny składam swe zwycięstw^ 

Koniec.
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Wielka Ibatalśa narciarska w Wiśle
I Zakopanem, i poszczególni, dobrzy zawod- 
। nicy spoza Podhala nie będą „tonęli" w 
i ważce z drugą klasą zakopiańską, która Ich 
' w Zakopanem „przykrywała" ilościowo.
■ Poza tym skocznia w Łabajowej jest jed-

Górski bez formy
Powiedzmy otwarcie — narazić wiemy tyl

ko, że Górski nic jest i prawdopodobnie nie 
będz.e w formie, Górski pracuje w Szkole

kombinacji. Bronek górował nad obu prze- 
ciwniltaml biegiem, obaj Marusarze mieli do 
bre wyniki w tej dziedzinie w tym roku. i

ZWYCIĘZCY SKOKÓW
Orlewicz i Nils Eie.

O Bronku nic wiemy nic, ale clągty tre- i 
nłng i pełna rozsądku rezerwa tego mistrza, | 

। olbrzjimie doświadczenie zawodnika poparte । 
wiedzą teoretyczną ukończonego ClWF-u, po 
zwalają na przekon-nie, że i w tym roku 
stanie na równym jak dotychczas poziomie.

Poza tymi trzema asami, gorszym od nich, 
ale lepszym zdecydowanie od całej reszty — 
jest Orlew'cz. Górskiego wypadałoby umieś
cić obok niego, ale w tym roku może łatwo 
przegrać, szczególniej w skokach.

W drugim szeregu
Osobną, dość wyrównaną klasę stanowią 

Jan Marusarz, Wnuk, Wawrytko, Gut-Szczer- 
ba, Dawidek Jan I może Sitarz. Jest to nasza 
dobra druga klasa. Zawodnikom pozazako- 
piańsMm trudno z nimi konkurować w kom
binacji. Łatwa skocznia w Łabajowej będzie 
dla nich szczególnie przyjemna.

Ze speęjiłisitów trzeba wymienić trzy na- 
zwfcfca o klasie kwaff kującej ich na pierw
sze miejsca — biegaczy Karpiela 1 Nowac
kiego oraz skoczka Kolesara. O ile jednak 
Karpcl 1 Nowacki powinni zająć pierwsze 
miejsca w biegach, o tyle Kolesar nie ma 
przy Marusarzach i Bronka szans na pierw
sze miejsce w konkursie otwartym.

Spoza Zakopanego zobaczymy co przyniósł 
stały trening i , doskonalenie się" ślązaków. 
PracawaU tu Bochenek, Czech i Sandvlck, 
rozdano zawodnikom trochę sprzętu, mniej
sza o to czy dość czy nic dość, ale w każ
dym razie pracowano więcej niż kiedykol
wiek Indziej.

Mązacy mają za sobą handicap własnego 
terenu i własnej, łatwiejszej niż Krokiew, 
skoczni, wreszcie otrzaskali się i przeciw
nikiem na zawodach sztafetowych w Zakopa- i 
nem. Powinni pokazać co nabyli. Oczywiście 
nie możemy oczekiwać rewelacji prócz do
brych miejsc biegowych, może w pierwszej 
dziesiątce e może I w pierwszej dziesiątce w 
kombinacji. Ale już tafcie sukcesy byłyby 
wskrzeszeniem tradycji Janka Legierskiego 1 
zadatkiem dalszych sukcesów.

W Śląsk narciarski inwestowano, w rozu- 
mtonńi sportowym, znacznie zamało w po- 
równaniu np. z Zakopanem. Wyniki przyjdą 
i tu w takiej klasie jak zakopiańskie, ale 

- । dopiero po odpowiedniej pracy i odpowled-
Staszek Jest zawodnikiem o klasie, która nim nakładzie środków. Narazić jesteśmy 

zakopiańskich pozwala mu dz.ś, nawet w mniejszym trenin ; Jeszcze u progu tej roboty. Ale ruszyła i to

zawodowej w Poznaniu, nie ma czasu i wa-
nak dla zawodników, przyzwyczajonych do : nrnków na trening, a nikt wie zainteresował
mniejszych 

. śkoczni na 
i lająco.

skoczni łatwiejszą od wielkiej i sję tym, by mu tji trening umożliwić. A tru- 
KrokwI i nie działa tak onieśmlc- • (jno wymag..ć od młodego człowieka, pracu-

------- I Jącego w trudnych warunkach materialnych, 
Wreszcie tegoroczne zawody odbywają się . gy isnansował samodziekke dłuższe czy krót

znacznt.e wcześniej niż zwykle (co jest spo- I g^e wyci-czkl do Zakopanego na „stage tre- 
wodowane wczesnym terminem wyjazdu na j n ogowy". Z Górskiego milcząco zrezygno- 
zawody FIS), tak, że tempo sezonu jest w . Wano 1 w Mistrzostwie poważn.ejszej roli nie 
t* ni rolru szcrc^ótnic sMuc. Bo trzebs paim.c~ będzie w stanic odc^mć*
tać, że po pierwszym starcie w sztafetach j 
i kliku konkursach skoków, po misl-zostwach

Inne stanowisko mają Bochenek, Orlewicz 
i Marusarz. Wyjechali z Zakopanego czę-

okręg owjxh — w rytmie tygodniowym nastę । sclowo dla uprawiania narciarstwa w cha-
puje najpoważniejsza próba sezonu — Mi- !
artrzostwa Polski. Umożliwia to odbycie ca- 
tej serji zawodów niejako Jednym okresem 
formy, co Jest dla zawodnika, szczególniej 
w biegach, rzeczą ważną.

rakterze instruktorów, wysyłani nawet przez 
PZN. O ile chciej! — mogli otrzymać się w

। formie. Dość łatwe zwycięstwo Orłowicza w 
sportowo nisko stojących zawodach akade- 
mlcifnh potwierdza naogóil to co pokazał w

Nareszcie rozdział
Najważniejszym jednak szczegółem organi

zacyjnym Jest (nareszcie!!!) oddzielenie za- 
( wodów konsb nacji noiwesklej od zawodów w 
i kombinacji alpejskiej. Postulat ten stawiamy

I
 od lat. Nx w Polsce nic uzasadnia połącze
nia tych dwóch typów konkurencji w dagu 
trawił fłfi' — - - . _

sztaf ecie. Jest w formie.
O Bochenku nie wiele wiemy, pracował w 

odległym Włodzimierzu Wołyńskim, ale osta
teczni e Bochenek nigdy poważnie Jako kan
dydat do Mistrzostwa nie wchodził w ra
chubę.

Pozostaje Staszek Marusarz. Wyjechał nie

NAGRODA KANCLERZA NIEMIEC 
dla zwycięzcy narciarskich mistrzostw, które odbywają sie w 

Garmisch.
, apodz ewanie do Lwowa, tam trenuje bardzo 

j trzech dni Mistrzostw Pośskl. Poza tym prze- | malo. ostatecznie związany Jest pracą zarób
mawiają przeciwko tego rodzaju połączeniu
warunki klimatyczne i inne okoliczności na
tury organizacyjnej, uniemożliwiające rozpo
częcie treningu zjazdowego przed mniej wię
cej połową stycznia.

Przecież najlepiej przez los uposażeni za- 
wolncy iralkcipiańscy mogli roztpcicząć tre-
ning zjazdowy deplero po Trzech Królach,Łe&i przed nami wyniki Mistrzostw Obrę- zjazdowy dopiero po Trzech Królach, 

gu podaalański.go. Leżą wyn.W zawodów a-i afb wiem przedtem z kolejki na Kasprowy 
kademiicldch w Krynicy i innych zawodów, * korzystać n-:e mogli. A od Trzech Króli do 

które pozwalają nam na zor.errtowanie się ' końca miesiąca jest stanowczo za mato cza- 
pob.eżae w sy.oacjl w narciarstwie przed za- ; 511 na przygotowanie formy zjazxlowej i slalo- 
wodami o M.6Łrzostwo Polski. Sytuacja jest mowej.
nadzwyczaj ciekawa i zapowiada w Wiśle Mistrzostwa zjazdowe odbędą się w tym 
w.uikę interesującą szeregu równych sobie j rotlcu w początkach marca, osobno, z nalcży- 

— . ------ ,— ------------ -------- . jggtzawora-ków — przedewszysikiem jeżełi cho- i *3 uwagą i staraniem przygotowane i

stanąć licznie na starcie kombinacji alpej
skiej. Bo właśnie ta bardziej dla zawodni
ków w miastach mieszkających dostępna for 
ma aportu narciarskiego zasługuje na po* 
p.rcie dlatego, że I tych narciarzy «portow
ców nie trojących możności trenowania na 

■ równi z mieszkańcami gór, na start wysuwa, 
i Zawody w Wiśle będą oczywiście kwallfl.

kacją do Cliamonix. Nie wiemy jak liczna 
ekspedycja jedzle do Francji, ale sądzimy, 
że, ubiegając się o organizowanie zawodów 
FIS 1939 pomtaniśmy stanąć Hemie.

O.

przedwcześnie, włączone do Uasy «Łkopłąń- 
akiej, pozbawione możności okrzepnięcia w 
słabszej konkurencji przed przejściem do 
walki z silniejszym przeclwnJdem.

Miasta wolą zjazdy
Zawodnicy z mkist interesują *lę przędę 

wszystkim kombinacją alpejską. Rzadkie wy
jątki (Ołodkiewlcz, UslupsU, Bandura) to 
albo Zakopianie pod firmą „mieszczan" — 
albo pepreetu wyjątki. Mlejmy nadzeję, żć 
dzięki Rehricwi I udcgodnleniom szkoły na 
Kasprowym zawodnicy lwowscy i bielscy o- 
raz krakowscy przez luty podtrenują tyle, by

kową, w której nikt mu nie może przeszka
dzać. Zadokumentował oni jednak wynikami 
w Zakopanem, że potrafi łatwo zająć pierw
sze miejsce w kombinacji. Jest to przede 
wszysklm zasługa wietkiego talentu, olbrzy
miej klasy narciaraktój, która pozwala mu 
nawet bez treningu zajmować wybitne miej
sca.

Marusarz niepewny
Ale forma, wteka forma międzynarodowa, 

forma czołowego skoczka OlśmpCady należy 
na razie nie tyle do przeszłości, ile znikła, 
pocieszamy się, że czasowo. Tłumaczymy to 
brakiem treningu. Na 6 skoków w konkur
sach na Krokwi, dwa byty zdecydowanie z
upadkiem, jeden bardzo niepewny (pierw-dzi o bieg złożony. nadzieja, że raz wreszcie zdobędzemy

. . . , , tych zawodów konkurencję zagraniczną.
Wspaniała tegoroczna zma, z mespotyka- ....

... I Tak zapowiadają się zawody z punktu 
nyml warunkami śniegowymi pozwoliła na r •

.... i dzema organizacyjnego. W Wsie wszystko 
wczesny 1 trwały trening. we wszystkich ; .........

  ,l przygotowano, znlzkl kolejowe przyznano, ko 
ważniejszych ośrodkach. Kto chciał — ten < J . i mun kac ja między W.stą a Gtębcamł Jest za-
■lógł pracować i niektórzy dali dowody, ze i 

, . 1 pewnicna, kwatery gotowe, pieniądze na 
rzeczywiście „dopracowali" się formy. Inn., . , , . „ ,J , przewezienle zawodników
oczywiście, mniej robili, toteż, jeżeli nie byli . —------- — .

; przygotowane — Jednem słowem tylko star- t gu, pokonać różnicę klasy w Skokach nawet powinno zaznaczyć się na Mistrzostwach.
w stanie ,.nadrób,ć" braków w treningu wy
jątkowymi wprost zdolnościami narc.arskimi

pnzepadl! w pierwszych próbach.

Zanim jedn-k przejdziemy do omówienia '

dla

wi-
szy w ołwar.ym konkursie w niedzielę). Nie
pewność lądowania Jest właśnie najklasycz-
niejszym objawem braku pewności, braku 
formy, braku wyszKfowania — braku tre
ningu.

,. i townć. Andrzeja Marusarza i Kotesara. Prawdopo- Nowotarżanie i Kryniczanie mogą to I o-
I Jak to będzie na tym starcie? Nie należy | dobnie zdecydowanie przzwyżaza również I I wo powiedzieć w konkurencji o dobre dru- 
। spodziewać s’ę niespodzianek, ani w biegach < Bronka. Ale przypatrując się jego formie te- j gie miejsce, w obrębie drugiej klasy, — w 

ani w skokach. | gorccznej mutuny stwierdzić, że to nie Jest biegach. Na razie są to jeszcze pierwociny,
ta wielka forma „olimpijska", że w leonku- । z którymi rzecz ma się podobnie jak ze Ślą-

■ytuicji wśród zawodników trzeba podkreślić | ....

pewne charak erystyczne szczegóły tegorocz- | Stara gwardia się czai
pych mistrzostw. Tak więc, po raz pierw- ।
szy od r. 1931 odbywają się one poza Żako- I tyJu) revvelacja _ Wnuk) _ ale d0 
pinem. Fakt ten stwarza dla zawodników formy Nowych kombinatorów - Marusa- 
spoza Podhala warunki łatw ejszej konku-en- , Orlewicza tub Górskiego jesz-
Cji. Prawdopodobnie slart zawodników żako- l

। rencjl z Rundami i Andersenami Staszek miał , skłem. Szeregu lat trzeba było zanim PZN 
W biegach, I po części w kombinacji, jest ■ by w tym roku wielkie, wielkie trudności. ‘j zobaczył ślązaków. Może w dalszym szeregu

Staszek i Andrzej Marusarze oraz Bronek lat zobaczy również Nowy Targ, którego pier 
Czech — to trzej kandydaci na Mistrzów w wszą pokolenie zawodników zmarnowało się

cze mu daleko. Młodzi skoczkowie Wisły, któ
gdańskich będz'e mniej liczny, niż zwykle w j rzy tak p.ęto.e startowali w niedzielnym kon 

! kursie na Krokwi, są w rzeczy samej jesz- 

! cze bardzo słabi i im również już nie tylko KRAKÓW, 274. — Tel, wŁ — Dziś,icę, Haratyka ze Śląska i Pydycha ze 
do godz. 6-ej wieczorem, przyjmować Zwardonia. Warta cieszyńska zgłosiła' do Marusarzy i Bronka, ałe nawet do Kolesa- ^leczoreOT» przyjmować Zwardonia. Warta cieszyńska zgłosiła

ra i Łuszczka w jakiej takiej formie - da-1 będfle w Krakowie zgtoszen.a do i 4 z Kożdoniem na czele. Okręg Iwow-
। | mistrzostw Polski. Jeszcze w c.ągu, sfa reprezentowany będzie przez 7 za-
J x . . dnia jutrzejszego będzie można zglo- j wodników z KTN i Czarnych. AZS
( ś^zaków wKizieUsmy na sztafecie wi- S2enla te uzlIpeiniać na miejscu zawo-! Wilno zgłasza 4, a kluby krakowskie
i dzimy pusiępy. ale rewelacji jeszcze n.c ma dów. . { zapowjedzja|y IS UCzestni-
! się tam co spodziewać. Lwów ł inne ośrodki j Kluby tak, jak zawsze, nadesłały I ków, ale zgłoszenia nadeszlą dop ero
[ pokazały w dotychczasowych próbach, że nie zgłoszenia dosłownie w ostamim ter- j wieczorem. Makkabi zakopiańska zglo-
! posiadają zawodników o poważniejszej war-, minie. Wczoraj wieczorem było wia-1 sijj 5 Makkabi bielska dwu zawodni* 
' toścl sportowej. Po staremu — pierwsze role domo. Że wszystkie okręgi obeszła za- j ków.
i odegra klasa zakopiańska. | wody, ale szczegółowych zgłoszeń pra-| Liczną ekiT)e zapowiedział Śląski

oczywiście pewne, formalne przynaj-!wi® Ęle ^szjscy czedah na [ Kiub Narciarzy bo aż 30 zawodników.
mniej urozmaici przyniesie modna ostał- prz^iosta P^w/ze i KelSk° wl°Si‘ 8

j nimi czasy emigracja zawodników na niziny. : wiadomości. ' zawouiiŁKOW.
i o ile snptt Zakopane nie oddał swej brat-! Najliczniej obesłał zawody natural- I zgłoszenia krajowe zapowiadają 
' niej sekcj lwowskiej Staszka Marusarza, o okręg podhalański, zgłaszając 12 i s'^ bardzo dobrze, o tyle brak narazie 

zawodników do 18-ki otwartej, 22 do ?^?,sze" zaKranicznych. Wobec tego 
kombinacji, 23 do otwartego konkursu I, wysłał dziś telegramy do wszyst-
skoków i 10 do 50-ki. Wista wysyła I związków, z którymi pozostawał
20 zawodników wśród nich Łuszczka, i w pertraktacjach, oroszac o telegraficz 
Orlewicza. Kolesara. Bochenka, Gur I ne z8łoszenie uczestników. ।

sua . 
I ków.

BENNY LYNCH

| inni 
ski.

Bronek sam zapisał się do AZS-u, a I 
czołowi zawodnicy jak Orlewicz, Gór-
Bochenek przebywaj.'’, „poza domem". skoków i 10 do 50-ki.

I aczkolwiek nie będzie to miało większego 
, znaczenia dla ich przynależności klubowej, 

bo ostatecznie firma nigdy nie przykryje wy .
nfltów będących wytworem środowiska, to 
jednak będziemy mogli obserwować, czy I

itespodziewanie pokonał Smali t0 1 cwanego wpłynęło na tor 

Montane. i “*•

Szczerbę, Górskiego 1 Schindlera, So-- Program szczegółowy mistrzostw: । 
kót zakopiański ogłosi 9. wśród których ' piątek godz. 18: odprawa zawodni- 
wysuwają się na czoło Wawrytko i, ków w Szkole Powszechnej w Głęb- 
bracia Motykowie oraz Bursa. Sekcja i cach; Sobota, godz. 9: start biegu 18 
zgłosiła trzech Marusarzy, Dawidka.! kim; Niedziela godz. 12: konkurs sko-

I Berycha, Skupienia i innych. Strzelec! ków do kombinacji; godz. 12.45: kon-
i zgłosi! 8 zawodników z Nowackim i, kurs skoków otwarty. Poniedziałek

godz. 8: start biegu 50 fan: Wtorek gKarpielem na czele.
14 narciarzy zapowiada WKS Biel- 12: specjalny konkurs skoków o 

iko, wśród nich zakopiańczyka Mrów- * grodę PZN.
na

DOROTHY BUNDY
>wa gwiazda tenisowa Amery ki zdobyła mistrz. Kalifornii.

*

z ĆWIERĆFINAŁU PUCHARU FRANCJI
Bramkarz FC Rouen Bessero demonstruje swój kunszt.

OXFORD JUZ TRENUJE
Osada Oxlordu szukuje sie już do dorocznego pojedynku z Cam 

bridge.
WIELKA NAGRODĘ PŁD, AFRYKI

zdobył w Kapsztacie Delius na Auto Union.

Prenumerata wraz z przesyca pocztowa w kraju oraz w Ctechoslowac^ W innych krajach europehkicb oraz
ZŁ 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mmM jednoszp.; opisowe 3,— ZŁ, specj. II.- ZŁ. w tekście 80 grH reklamy 10 gr “ “

Wydawnictwo i druk.; „DOM PRASY*4 S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120^ — "■
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14..~~ ' FlIJa: Jasna 10, tel. WMŁ

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI


